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GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 19 Kwietnia 1890.

Myśmy od dawien dawna proponowali niemie
ckim rodakom pojednanie, wprawdzie na podstawie 
uznania i z ich strony naszych praw. Czyż teraz nie 
okazalibyśmy się wobec nieb jako kłamcy i kome- 
djanci, gdybyśmy zniweczyli rokowania, podjęte w ce
lu pojednania się z nimi, przez złamanie danego 
Błowa, albo gdybyśmy —  co na jedno wychodzi — 
stawiali takie warunki, których, jak dobrze wiemy, 
am oni, ani rząd nie mógłby przyjąć, a które walkę, 
zatruwającą wszystkie nasze stosunki społeczne, eko
nomiczne i polityczne, rozbudziłyby na nowo z ogro
mną szkodą dla naszego narodu ?

Ani Pan, ani nikt inny dotąd nie przedłożył 
opinii publicznej projektu dla uzyskania pokoju kra
jowego, na któryby się mogli zgodzić nasi ziomkowie 
memieccy i rząd, a za pomocą którego niezbędny 
komplet i płodność prac sejmu dałaby się osiągnąć. 
Nikt tez z Panów nie dał dowodu, iż skutkiem ugo
dy wiedeńskiej honor narodowy lub też jak’ebądź 
z naszych * praw istotnych zostały pokrzywdzone, a 
wszystko, co z Waszej strony w tej mierze twierdzo
no, wymyślano lub też mylnie interpretowano, wszyst
ko to zostało już należycie odparte. To jednak nie 
przeszkadza, abyś Pan powtarzał to, co już dowie- 
dkionem jesi złudzeniem, i nie przeszkadza Panu stra
szyć —  jeśli nie siebie sam-go —  to przynajmniej 
.aatćd nasz widmem germanizaoji, poaz.aru kraju itp. 
Wszak Pan sam w swoim liście mówisz o „niechy
bnej ".gubię1', na którą naraża nasz naród ta ugoda. 
W tem atoli zdan, i nasze, jak Pan sam to przyznać 
musisz, są wprost przeciwne, i dziwię się, że Pan 
masz nadzieję pogodzenia ich na drodze wspól
nych obrad.

Gdy punktacje wiedeńskiej ugody po raz pierw- 
sęy podane zostały stronnictwu pańskiemu do wia
domości, zyskały przynajmniej częściowe uznanie, i 
tylko niektóre z nich uważano za niebezpieczne, 
wprawdzie tyiko wtedy, gdyby im można słusznie 
Dadaó znaczenie i doniosłość, jakie im Pan przyzna
jesz w najgorszym razie. Od tej chwili wzrastała 
gorliwość zawodowych opozycjonistów, a ogień ich, 
który m a niszczyć wszystko, doszedł już do takiej 
gwałtowności, iż nam — którzy nań patrzymy — 
trudno obecnie rozróżnić, czy samodzielnie z własne
go przekonania pała, czy też sztucznie się utrzy
muje, aby się niebawem przenieść między sfory wy
borcze

Ni« bierz mi Pan za złe, lecz sam Pan w li- 
liście swoim używasz tak przesadnej mowy, takich 
superlatywów, mówiąc : „gdyby punkta ugody, które 
przecie przyjęła większość patrjotycznych czeskich po
słów, miały się stać prawomocnemi, byłby to naj- 
zgubniejszy cios, jaki mógłby spaść na naród.” Są
dzę przeto, iż Pan jako człowiek szczery sam nie 
wierzysz temu, co twierdzisz, z czego wolno m> bę
dzie zapewne wyciągnąć wniosek, że musisz się Pan 
znajdować w stanie niezwykłego rozdrażnienia, nie- 
dopuszczająeego objektywnej rozpraWy.

Nie będę się przeto dłużej wdawał w rozbiór 
gróźb, które na razie zastraszyć mogą ludzi, posia
dających może dużo ciepła, lecz mało światła. Przy
pominam sobie nowelę szkolną, która miała tyle ulg 
przynieść biednemu ludowi. Wówczas uderzyłeś Pan 
także na alarm, głosząc, że oświata narodowa strą
coną zostaje w przepaść ciemnoty ! Tymczasem upły
nęło kilka lat, a nowela szkolna nie zniszczyła na
rodu pod względem kultury, przeciwnie od owej chwi
li założono mnóstwo szkół ludowych i liczne nowe 
klasy, podniesiono wiele zakładów naukowyeh, inno 
znów przeszły pod zarząd państwa, utworzono mnó
stwo szkół wydziałowych, rzemieślniczych, fachowych, 
niższych szkół przemysłowych, założono wielką wyż
szą szkołę przemysłową i bogato wyposażoną szkołą 
dla przemysłu artystyoznego, powstało wspaniałe mu- 
■zeum sztuk’, a obok uniwersytetu zajaśniała jako ko
rona właśnie nauki czeskiej akademia, i to wszystko 
—  możemy z dumą powiedzieć —  nie bez naszego 
współudziału! I  Pan nas obwiniasz, że prowadzimy 
do zguby kulturę czeską ! Wszelako pańskie złowie
szcze proroctwo może zastraszyć li tylko ludzi boja- 
źnwych z ograniczonym widnokręgiem, i to tylko na 
jedną chwilę ; jeśli Bóg dopomoże, to i im otworzą 
się oczy, a Pan także się uspokoisz.

Tylko chwilowem rozdrażnieniem pańskiem mo
żemy sobie poniekąd wytłumaczyć obelżywy niemal 
ton listu pańskiego, w którym Pan chcesz nas upo
minać, i który nawet wyraża wątpliwość co do pa- 
trjotyzmu naszych zamiarów!

Jakież czyny, ofiary, czy zasługi dają Panu 
prawo wystawiania siebie jako wzór patrjotyzmu ?

Jeżeli Pan jednak nie chcesz i nie możesz po- 
dejrzywać naszych zamiarów patrjotycznych, to na
pomnienia pańskie i nauki nie mogą mieć innej my
śli, jak tylko tę, że Pan wyobrażasz sobie, iż całe 
światło jest po pańskiej stronie, podczas gdi u nas 
przypuszczasz Pan li tylko polityczną niezdolność i 
brak politycznego doświadczenia ! Czy nie zechciał
byś Pan czasem rzucić wstecz okiem na polityczną 
przeszłość swego stronnictwa, i przedstawić nam do
wody waszej stwierdzonej drogocennemi zdobyczami 
oględności i mądrości politycznej, nie mówiąc już 
nic o konsekwencji ? Może wówczas przemawiał

byś Pan do nas i do narodu nieco spokojniej i skro
mniej !

Bynajmniej me uważamy się za nieomylnych 
w polityce, i gotowi jesteśmy nawet od Pana przy
jąć rady co do kwestji, w jaki sposób dałyby się z 
przyjętych nieodwołalnie przez konferencje zasad wy
ciągnąć korzystne dla naszego narodu wnioski ? W 
tym tedy kierunku zdecydowani jesteśmy pracować 
dalej, jak dotąd, w ufności, iż naród uzna i mądrze 
osądzi naszą uczciwą pracę.

Z konferencyj powstaną wyłącznie projekta u- 
staw. Nawet po odbytych z nami naradach, gdyby 
takowe były jeszcze możliwemi, będziesz Pan zwal
czał sformułowane bez pańskiego współudziału wnio
ski, oraz będziesz się starał dowieść w sejmie ich 
niekorzyści. Masz Pan do tego prawo, o ile się Pan 
tylko przekonaniem kierujesz. Reprezentacja całego 
narodu rozważy pańskie i nacze argumenta i —  da 
Bóg —  mądrze i patrjotycznie rozstrzygnie.

Z uszanowaniem 
Dr. I r .  W lad. Bieger.

Głosy przewódzców niemieckich
w sejmie pruskim 

po mowie kanclerza Capriviego z 15. bm.
Po mowie p. Capriviego rozpoczęły się obra

dy nad etatem  w trzeciem  czytaniu, przyczem 
przewódcy stronnictw  mieli sposobność zaznaczyć 
swoje stanowisko wobec oświadczeń prezesa gabi
netu i sformułować swoje życzenia.

Pierwszy zabrał głos dep. R ickert (wolnom.) 
wyrażając radość z tego powodu, iż nowy prezes 
m inistrów oświadczył, że je s t gotów przyjmować 
dobre, zkądkolwiekby ono pochodziło. W ielkiem  
zadowolenium przejmuje mówcę gotowość ze stro 
ny prezesa m inistrów do zawiązania osobistycn 
stosunków z przedstawicielam i narodu. P  R ickert 
następnie przedkłada panu m inistrow i życzenia 
s>”ego stronnictw a. W spraw ie koniecznej reformy 
podatkowej mówca zauw aża, iż je s t ona niemo
żliwą bez zabezpieczającego wentyla proporcjonal
ności. Dalej żąda jego stronnictwo zmiany syste
mu wyborczego, wyraża nadzieję, że nieprzejedna
ne przeciwieństwo między socjalno - politycznym 
program em  rządu, a wielkiem obciążeniem klas 
biedniejszych przez zła i bezpośrednie podatki, 
zostanie niebawem w yrów nane; żąda krajowej or
dynacji gminnej, któraby odpowiadała dzisiejszym 
stosunkom. R ickert zwraca uwagę następnie, iż 
potrzeba prawnej podstawy dla stosunków szkol
nych, prosi więc p. m inistra, aby postarał się o 
to, by nąjic; /cielorn zapewniono ich prawa oby
watelskie. P. R ickert zwraca się w dalszym cią
gu swego przemówienia przeciwko urzędowej p ra
sie, zaznaczając atoli, że niejedno już pod tym  
względem zmieniło się na lepsze. Pomiędzy ga
dzinami nasta ła  cisza — a nawet Beichsanzeiger 
inną przybrał fizjonomię. Mówca w długim wywo
dzie przedstawia nadużycia płatnej prasy i żąda 
stanu wczo usunięcia tego złego.

Dep. baron Zedlitz (wolno - kons.) wyraża 
przekonanie, że rząd usunie nadużycia prasy, my
śli jednak, że rząd nie może zrzec się głoszenia 
swych zapatryw ań, ponieważ pewna część prasy 
wzięła sobie za zadanie podszczuwać przeciwko 
rządowi. Mówca oświadcza, iż nawiązując do słów 
p. prezesa m inistrów, pragnie wyświecić niektóre 
moinenta, które muszą inieć znaczenie dla rozwoju 
stosunków. Nasamprzód zwraca on uwagę rządu 
na niebezpieczeństwo — jakiem  grozi zatruwanie 
młodzieży robotniczej. Potrzeba koniecznie zda
niem mow«y, -pree- loh- ordynaej i  procedero
wej zakreślić granice uwodzeniu młodego robotni
ka, na jak ie  jest wystawiony w karczm ie, i t. p. 
m iejscach. W iększego uwzględnienia żąda mówca 
dalej dla stosunków rolniczych. Zgadza się on 
najzupełniej na politykę ekonomiczną, k tóra vol- 
uictwo bierze w obronę; uważa także, iż potrze
bną je s t reform a bezpośrednich podatków, krajo
wa ordynacja gm inna i uregulowanie stosunków 
szkolnych.

Dr. W indthor.st wyraża w im ieniu swych 
przyjació ł podziękowań p. prezesowi m inistrów  
za jego oświadczenie. Nie chce atoli przez to 
ratyfikować wszystkiego z góry. Będziemy próbo
wali wspólnie z nim w znaczeniu patrjotycznem  
pracować dla ojczyzny i przewyższyć go w tem 
jeszcze. Mile dotyka go, iż rząd pragnie badać 
wszelką inicjatyw ę w Izbie, z jakiejko lw iek  ona 
strony pochodzi. J e s t  to jedynie  słuszne stauow i- 
sko, jak ie  może zająć rząd m onarchiczuy. By
wało inaczej za czasów karte lu ! P. prezes mi- 
ni-lrów  wrygłosił kartelowi — wedle mówcy — 
mowę pogrzebową. N ajw iększe zło naszego życia 
państwowego tkwi w zachowaniu się m in ister
stw a oświaty. Jeżeli tam  nie zajdzie zm iana, nie 
można ani myśleć o u srn ięc in  socjalnych niedo
godności. W niosek szkolny centrum  pragnie za
prowadzić znowu ten stan rzeczy, który is tn ia ł

—  Fanga pierw sza!... d ruga!... Je ś li dobra, 
to o s ta tn ia ! —  rozlegały się z małych gardzioł- 
ków chóralne wykrzyki.

I  podrzucana palantem  piłka czarnym  punk
cikiem  unosiła się w przestrzeni, jak  ja sk ó łk a ; 
przez chwilę szybowała na tle niebieskiego nieba 
i he t w dół spadała

—  Ho, h o ! — krzyczeli chórem chłopcy, i 
zapomniawszy o swojej powadze, pomykali za pił
ką cała chm arą, niby wojsko lilipucie.

P sy  z całego podwórza, odrazu z nim i za
przyjaźnione, biegły za nim i, lizały ich po rękach 
i szczekały radośnie, niewiadomo czemu. Sługi, 
zajęte trzepaniem  m ebli i szorow aniem , zdała 
uśm iechały się do nich... N aw et napuszony kogut, 
spacerujący po ponwórzu ze swoją rodziną, raczył 
zapiać przeciągle : kukuryku !

Cała natnra , młoda, wiosenna, jak dobry ich 
kolega, cieszyła się ?raz z nimi... Zdawało się, 
że uśm iechy je j pływają w powietrzu I  obmywa
ła  im  tw arze rozkosznens ciepłem, to łech ta ła  je  
leciu tkim  w iaterkiem  i jakby zachęcała do n ie 
skończonej radości.

I  dzieciaki zachwycone, olśnione upojone i 
tak ie  szczęśliwe, takie szczęśliwe!... nie wiedziały 
już, co robić... k laskali w ręce, śm ieli się i bie- 
gali.

— Ho! ho! —  krzyczeli coraz głośniej.
I  cale podwórze wrzało ich młodością, zdro

wiem  i szczęściem.
A  słońce wciąż dalej świeciło, ptactwo św ier

gotało. powietrze, przepełnione arom atam i wiosny, 
upajało...

D ygnitarz zziajany i zmęczony powracał do 
domu. W yciągnął przez drogę z kieszeni spode
niek chusteczką (zawalaną atram entem ) i wycie
r a ł  sobie czoło, oczy, szyję... B ył czerwony jak  
piwonja. Oczki mu świeciły. Boże! jakiż on czuł 
się szczęśliw y!

L ec. abawa jeszcze nie skończona. Szereg 
radow i, jedna większa od drugiej go czeka... W 
(łrugiu święto pojedzie z rodzicami na Ujazdów. 
Ton słup, jego wysokość, sm arowanie, już od k il
ka, tygodni spać mu nie dają. N astępnie w trz e 

cie święto ma przyobiecany c y k ,  nalej ogród zo
ologiczny, a w przewodnią niedzielę będzie może 
tea tr!...

I trąca przechodniów i śmieje się do siebie 
i ma uczucia, jak gdyby w dzień Wielkiej Nocy 
znajdował się już w cyrku, mieszczącym zarazem 
w sobie teatr i ogród zoologiczny...

—  D ygnitarz się spóźnił na obiad —  zrobił 
mu łagodną wymówkę ojciec.

—  Daj mu pokój —  broniła go m atka — 
je s t na urlopie...

Ledwie zmrok zap ad ł, zmęczony malec, 
przerzucając książkę i podziwiając swoje obrazki, 
zdrzem nął się na dobre gdzieś na  kanapie.

M atka zaspanego rozebrała i zaniosła sama
na rękach, tulącego się do n iej i obejm ującego
ją, jak  m ałe dziecko, do łóżka.

— Chodź-no tu —  zaw ołała po chw ili na
męża —  spójrz I

S tanęli nad posłaniem  i uśm iechnęli się 
z owym najpiękniejszym  na ziemi uśm iechem , 
z jak im  rodzice przypatruję się swoim dzieciom...

Na b iałej pościeli łóżeczka ch rapał wycią
gn ięty  chłopaczek. Zrzucona nogam i kołderka 
w alała się już na ziem i. Jed n a  z poduszek le 
żała h e t na drugim  końcu...

I śliczny był w swojej o tw artej koszulce, 
z blond głową, o zaróżowionej tw arzyczce, z ua- 
giem i nóżkami C herubina...

Taki wielki dygnitarz 1
Jed n ą  rękę włożył sobie pod głowę, z dru

giej w ylatyw ały mu obrazki i „Robinson K ru- 
soe“, którego nie zapom niał sobie przygotować 
n a ju tro .

U sta  wielkości piątki m iał otwarte. J a śn ia 
ły  w nich ząbki, jak  u wiewiórki. U śm iechał się 
przez sen... M yślał zapuwne o roskoszaeh życia; 
o palancie , słupie aa U jazdow ie, o baranku 
z ezerwoną chorągiew ką lub ogrodzie botani
cznym.

A wy H artm any i Schopenhauary tw ierdzi
cie, iż nie ma szczęścia na św iecie?...

Spytajcie o to ptactwo, kw iaty i dzieci!
Alfred Konar.

przed r. 1870 ku błogosław ieństw u dla Prus. 
K lasy robocze powinny bez kw estji, wedle mó
wcy, otrzym ać polepszenie zarobku. N iestety  tu 
taj pracodaw cy po części pozostali w tyle lub 
n ie pospieszyli we właściwym  czasie Żądaliśm y 
ta k ie  polepszenia utrzym ania urzędników i ocze
kujemy odnośnego projektu. Uważamy to jako 
kom pensatę za bezpośrednie podatki. Że reformy 
podatków dotąd jeszcze nie ma, nie nasza także 
wina, m yśm y je j pragnęli zawsze.

Mam nadzieję, iż rząd na przyszłej sesji 
przedłoży reformę podatków. Nowe żądania na ce
le wojskowe wywołają nowe podatki. To atoli 
oświadczam w im ieniu wszystkich przyjaciół mo
ich, że ani tu, ani w parlam encie nie uchwalimy 
ani feniga pośrednich podatków, dopóki nie zosta
nie zaprowadzoną w Pruąach reforma bezpośre
dnich podatków. O f u n d u s z u  W e l f ó w  n i e  
b ę d ę  s i ę  d z i s i a j  r o z w o d z i ł .  W k a ż d y m  
r a z i e  d o j d z i e  do t e g o ,  i ż  p r z e k o n a j ą  s i ę  
w s z y s c y ,  ż e  d o b r o  i c z e ś ć  P r u s  w y m a g a  
t e g o ,  a b y  d o t r z y m y  w a ć  z a w a r t y c h  u k ł a 
d ó w i z r z e c  s i ę  f u n d  u s z u  p o d ł u g  z a s a d  
s p r a w i e d l i w o ś c i .  Konii czn.e potrzebno/n je s t 
również usuniecie urzędowej prasy. W prawdzie 
rząd musi m^eć swych przedstawiciel w prasie i 
my musimy uchwalać pieniądze na to, lecz nie 
powinuo się to dziać w sposób praktykowany do
tąd. Zboczenia z droei polityki ceł ochronnych 
mówca nie uważa za odpowiednie. Chciałby, aby 
stosunki pozwalały na Ho, aby módz, zwłaszcza 
do eeł za artykuły  spoż ’wcze, inue powziąć uchwa
ły, lecz por słnionobjL^jlflki błąd ekonomiczny, 
gdyby zaniechano ro i^ B n te g o  sy te m u . K lasy ro 
bocze przekonają się ^ B ts e m ,  że' przez usunięcie 
ceł ustanie też m o ż l i^ H  podwyższenia ich za
płaty. W in teres’-’ w-łj^Be robotników nie mogę 
się oświadczyć za zniesieniem  ceł ochronnych; 
N l e ż y  go u t r z y m a ć  i t y l k o  w t e n c z a s  
m o ż e  z a i n a u g u r o w a n a  p r z e z  c e s a r z a  
p o l i t y k a  s o c j a l n a  m i e ć  p o w o d z e n i e .  Ce
sarz ma dosyć energii, j,by; przeprowadzić to, co 
uznał za słuszne, my będziemy mu pomagali bez 
różnicy stronnictw  i  tylko ze względu na dooro 
ojczyzny. (Oklaski na prawicy i w centrum ).

Dep. Rauchhaupt (kons.) dziękuje prezesowi 
m inistrów za szczerość w wypowiedzeniu swych 
celów. M ó w c a  b r o i ,  c e ł  o c h r o n n y c h ,  
przemawia za reform ą podatków i za p r z e k a 
z a n i e m  p o d a t k ó r  g r u n t o w y c h  i b u 
d y n k o w y c h  z w i ą z k o m  g m i n n y m .

Dep. R ichter (wolnom.) oświadcza swe za
dowolenie ze sposobu, w jak i się przedstaw ił pre
zes m inistrów . Jeżeli J ednak p.>Caprivi zaznaczył, 
że bieg rzeczy pozostanie ten sam, to mówca p ra
gnie, aby się to nie odnosiło do polityki ekono 
micznej i oskarża księcia Bism a"ka jako sprawcę 
wzrostu socjalnej demokracji przez to, że trak to 
w ał ją  z jednej strony słodkim chlebem t. zw. 
socjalnej polityki, z drugiej zaś sm agał biczem 
tj. ustawą przeciw socjalistom.

Dep. Below (kons.) broni polityki ceł ochron
nych i pragnie, aby znaleziono środki, mogące ro
botnika wiejskiego zniewolić do pozostania w 
miejscu.

Po krótkich wyjaśniających przemówieniach 
dr. W indthorsta i narodow o-liberalnego dr. En- 
neccerusa, Izba zakończyła posiedzeuie.

Z lwowskiej Rady miejskiej.
N a odbytem wczoraj posiedzeniu zawiadomił 

p. prezydent Mochnacki, }.e skarb państwa w ypła
cił gm inie ni. Łtrow atytfuW in’ egzeU.itnego Tra-krt— 
ka la t ubiegłych kwotę 36.000 zł.

P rzy losowaniu posagów z fundacji im. Gi- 
zeli, ze zgłoszonych 12 kandydatek, dopuszczono 
do losowania tylko 8. Wylosowano dwie kandyda
tk i:  Zofję Dobrzańską i Zofję Krawczykównę.

Dostawę m aterjałów budulcowych do robót 
konserwacyjnych przy budowlach miejskich w cza
sie do końca r. 1890 oddano firm ie: „Skład wy
robów lasowych państwa Brody” , zaś wykonanie 
robót miejskich przy konserwacji budynków i ka
nałów publicznych w czasie do końca roku 1890 
powierzono p. Antoniemu Kunickiemu.

Z powodu trasy  tram w aju parowego m usia
no upatrzyć iune miejsce na projektowany budy
nek szkoły Zimorowicza, mianowicie stanie on na 
rogu ul. Sapiehy i Szeptyckiego na gruncie gm in
nym. Dla filji szkoły św. Anny postanowiono prze
dłużyć najem w domu Jonasza na Gródeckim do 
końca sierpnia 1891.

W  sprawie zamiany gruntu realności Biesia- 
deckich z g runtam i sądu karnego, wywiązała się 
dłuższa dyskasja.

Referent sekcji I I  dr. Dulęba zabrał głos po 
wywodach p. Gołąba. Sekcja I I  po dokładnej roz
wadze przyszła do przekonania, że na wspomnia
nych gruntach absolutnie te a tr  stanąć nie może, 
Vedle orzeczenia komitetu teatralnego, pod V>łj.(Jo-- 

wę teatru  potrzeba 4000 kw. metrów, a na placu 
H alickim  można uzykać najwięcej 2660 kw. me
trów. Z tego się okazuje, że miejsce to je s t za 
szczupłe, a więc nie nadaje się pod tea tr . Teatr 
postawiony na pl. Halickim, sięgałby aż po szyny 
tram wajowe, a więc nie byłoby żadnych dojazdów, 
a budynek byłby skrzywiony, uie w prostej u n ii 
do placu Halickiego. W reszcie koszta samego 
gruntu  pod budowę wynosiłyby 330.000 zł

Z tych tedy powodów wnosi 3ekcja I I : 
nad komasacją gruntów' przejść do porządku 
dziennego.

Dyrektor m. urzędu budowniczego p. Hoch- 
berger zbijał obliczenia sekcji finansowej, wykazu
jąc , że w razie komasacji gruntów m iasto m usia
łoby zapłacić co najmniej 10 do 11 zł. za sążeń 
kw. nądwyżkj, za co uzyskałoby niepospolite ko
rzyści w otwarciu nowej ulicy, zbliżającej Chorąż- 
czyznę dc m iasta, i w uzyskaniu placu nadzwyczaj 
pod lea tr odpowiedniego. W końcu p. dyrekto- 
wskazał na Dodstawach ściśle technicznych, że 
budowa tea tru  na placu, uzyskanym po komasacji 
gruntów, byłrby zupełnie możliwą, zarówno bez 
obrażenia względów estetycznych jak i bez naru 
szenia kardynalnych przepisów bezpieczeństwa pu
blicznego.

Radny dr. Byk postawił form alny wniosek 
odroczenia sprawy, aż do orzeczenia kom isji tea 
tralnej, w której zasiadają reprezentanci W ydziału

Po przemówieniu dr. M archwickiego przeciw 
przeznaczeniu gruntów tych pod budowę teatru  
przerwał p. prezydent posiedzenie z powodu spó
źnionej pory

taiła mieiscova i zamiejscowa.
Lwów dnia 18. kwietnia.

* Dr. Aleksander Yogel wstąpił dzisiaj do 
Gazety Narodowej jako redaktor.

* Marszalek kr. Tarnowski wyjechał na 
kilka dni do Dzikowa.

* Arcyks. Wilhelm, jeneralny inspektor arty- 
lerji przybył wczoraj do Lwowa i stanął w hotelu 
Georga ‘ „

* P. Stefan Odrowąż Pieniążek, szambelan, 
podpułkownik artylerji, znany i powszechnie w mie
ście naszem ceniony, jako oficer i uczestnik życia 
towarzyskiego, po kilkoletnim pobycie, przeniesiony 
został do Pragi na komendanta 8. pułku artylerji. 
Z prawdziwym żalem rozstaną się z domem pp. Pie
niążków nietylko c i , którzy z nimi ściślejszą znajo
mością i przyjaźnią byli złączeni, ale i 01 wszyscy, 
co w podpułkowniku znajdowali zawsze pomoc, za
chętę i opiekę, której nigdy nie odmawiał o ile sta
nowiono jego służbowe na to pozwalało.

* Jan Liedl, wiceprezydent namiestnictwa, po- 
wróoił z Wiednia do Lwowa.

* Dr. Ziembicki (ojciec), niebezpiecznie zacho
rował; dostał on ataku apoplektycznego; wobec wieku 
pacjenta zachodzi wielka obawa o życie znakomitego 
nestora lekarzy galicyjskich.

* W uniwersytecie Jagiellońskim p Fran- 
liszek Edward Karol Herteur, rodem z Krakowa, 
otrzymał wczoraj stopień doktora praw.

t  Władysław Colonn-, Walewski, Właściciel 
dóbr Miłonice pod Kutnem, wydawca „Słownika ge • 
ograficznego” zmarł 15 bm. w Warszawie.

Ofiarności śp. Walewskiego zawdzięczać należy, 
iż pomnikowe wydawnictwo nie zostało przerwane, 
kiedy bowiem zmarł inicjator i główny redaktor „Sło
wnika” . Filip Sulimierski,. szczupła liczba przedpła- 
cicieli nie mogła ani w dziesiątej części pokryó ko
sztów nakładu.

Wówczas śp. Walewski przyszedł z pomocą ma- 
terjalną i zapewnił potrzebne subcydjum, dzięki któ
remu „Słownik” wyjdzie w całości.

Zmarły obywatel, urodzony w 1817 r., posia
dał wyższe wykształcenie, ukończył bowiem uniwer
sytet dorpacki ze stopniem kandydafa nauk dyplo
matycznych.

Jako posiadacz znacznego majątku, nabywał 
zbiory naukowe i chętnie dopomagał młodzieży uni
wersyteckiej.

Znamy przeszło 80 osób, zajmujących dziś wy
bitniejsze stanowiska naukowe i połeczne, które za
siłkom śp. W ładysława Walewskiego zawdzięczają 
możność ukończenia studjów uniwersyteckich. Cześć 
pamięci zacnego obywatela kraju.

* Zmarli. W Bolechowie zmarł Michał Kossak, 
pensjonowany urzędnik, jeden z byłych założycieli 
Diła.

* DoroczBe walne zgromadzenie towarzy
stwa miłosierdzia pod godłem „Opatrzność” (Dom 
pracy) odbędzie się d 28. kwietnia br o godz. 5. 
po południu w sali ratuszowej Porządek dzienny:
1) Sprawozdanie z czynności wydziału za r. 1889.
2) Wybór wydziału na r. 1890. 3) Wniosk. członków.

* Towarzystwo historyczne we Lwowie. 
X X X . Zebranie miesięczne Towarzystwa history
cznego odbędzie się w 8"botę 19. br. o godzinię ,6, 
wieczorem w sali XV. uniwersytetu. Na porządku 
dziennym : 1. Dr. Ludwik F in k e l: Napad Tatarów 
na Lwów w r. 1695. 2. Luźne komunikacje nauko
we. 3. Pogadanka w sprawach Towarzystwa.

* Walne zgromadzenie Stowarzyszenia wzaj 
pomocy rękodzielników mieszczan lwowskich, odbę
dzie się w niedzielę d. 20 kwietnia o godz. 3ej z 
południa w wielkiej sali ratuszowej, na które dyrek- 
cja szzn. członków do najliczniejszego zebrania się 
uprzejmie zaprasza. Na porządku dziennym : 1. Spra
wozdanie z całorocznych czynności dyrekcji i wydzia
łu, oraz ze stanu i obrotu funduszów stowarzyszenia. 
2. Wnioski członków. 8. Przedłożenie zmienionego 
statutu do zatwierdzenia.
  E g*R m n_j a o j r z u e s u i .  t a>9. -o l
sza : Minister wyznań i oświaty dr. baron Gautsch 
rozporządzeuiem z d 8 bm. wysłanem do wszy
stkich krajowych Rad szkolnych zarządził co nastę
puje w sprawie uregulowania rozpoczęcia pisemnych 
egzaminów dojrzałości w szkołacli średnich, niemniej 
co do mających się użyczyć uczniom ułatwień:

1) We wszystkich szkołach średnich (gimna
zjach i szkołach realnych), w których odbywają ’ę 
egzamina dojrzałości, mają rozpoczynać się egzamina 
pisemne w każdym kraju równocześnie.

2) Abiturjenci pomienionych zakładów mają być 
uwolnieni od nauki szkolnej w ciągu sześciu dni, 
poprzedzających bezpośrednio rozpoczęcie ustnego egza
minu dojrzałości, a gdyby egzamin ten przypadł na 
okres wielkich feryj, w ciągu ostatnich sześciu dni
powszednich roku szkolnego.

Rozporządzenie to poczyna obowiązywać już
w roku szkolnym 1889/90.

* Koueert orkiestry to w. „Harmonii “ pod
osobistem kierownictwem p. Palla odbędzie się z nie
dzielę w sali „Sokoła‘:. W progran utworów wcho
dzą między innemi: Uwertura do ope-y „Córka puł
ku11 Donizettego, walc „Rathausbaltanze11 Strausa, 
solo na skrzypce „Ptaszę na drzewie Haunera fan
tazje z opery „Afrykankau Meyerbera. Członkowie 
wspierający mają prawo do otrzymania 2 biletów 
wstępu bezpłatnie w kancelarji towarzystwa najdalej 
do niedzieli 12 godzinie w południe. Spodziewamy 
się, że sala będzie przepełn5oną. Początek o godzinie 
wpół do 5. po południu.

* W  sprawie rozwiązania nady miejskiej 
w Brodach otrzymujemy ztamtąd następujący tele
gram : „Ludność tutf:sza radośnie powitał?- wiado
mość o mającej się rozwiązać reprezentacji miejskiej. 
Wacław ^Sokołowski, August Bos», Wacław Baw- 
«ki, W olf Beines.

* Ogród miejski. Przy ulicy Kraszewskiego roz
poczęto roboty koło ogrodu jezuickiego. W miejsce 
żywego płotu niedawno wyciętego poczęto syoać wał 
ziemny, na którym zasadzają małe drzewka.

* Budowa gmachów dla szkól średnich 
W Krakowie. Namiestnictwo przyjęło i zatwierdź ło 
już ostatecznie ofertę krakowskiej kasy oszcz-dności 
na udzielenie pożyczki na budowę szkół w wysokości 
300 000 zł na 45 prc. i poleciło dyrekcji przepro
wadzić dalsze rokowania i układy z krajową Eadą 
szkolną.

* Nowy Sącz 17. kwietnia (godz 7 wieczorem). 
Okropne nieszczęście. Więcej niż czwarta część mia
sta zgorzała dotąd w kilku godzinach mimo rozpaczli
wej obrony. Pożar trwa dalej.

* Z odczyta p. Lewińskiego, połączonego z kon
certem urządzonym przez p. Marka, wpłynę-o ogółem 
175 zł. Po odtrąceniu kosztów w kwecie 72 zł. 50 
ct. złożono w prezydjum magi tratu kwotę 102 z1 
50 ct. na rzecz nieurodzajem dotkriętych, za ] tóre 
składa podziękowanie p p .. Lewińskiemu i Markowi, 
jakoteż pannom Likendorf : Rozborskiej

Przewodniczący komitetu, Mochnacki.
* Dar. Cesarz udziebł z prywatnej swej szka

tuły gminie Rudnik, w powiecie niskim, na Dudowę 
szkoły, zapomogę w kwocie 100 złr.

* Nieostrożna jazda.. Wczoraj rano spłoszył 
się koń dorożkarski na ulicy Skarbkowskiej i prze
wrócił, skoczywszy na bok, dorożkę, z której wypa
dli dwaj podróżni wracający z kolei. Oprócz obrażeń 
na ciele, ponieśli oni znaczną szkodę takżr przez zni
szczenie odzieży.

* stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli
technicznej donosi d. 18. kwietnia o godzinie 12. w po
łudnie :

W ubiegłej dobie, licząc od 12. godz. w połu
dnie d. 17. bm. do 12. godz. w południe d. 18 bm. 
mielJmy wiatr co do kierunku przeważnie południowo- 
wschodni, co do oiły słaby (18), niebo prawie czy
ste, powietrze miernie wilgotne (54“/* wilg. wzgl.), 
opadu nie b jłr

Średnia temperatura doby była - f -1 7 ’6° C, naj
wyższa -(- 2 v 8 “ C wczoraj po południu, najniższa 
-f- 10’2° C w ncey.

Uwaga: Cała doba była pogodna — dziś rano 
mała rosa.

Zniżka barometry uzna 740— 745 fiłnf. znajdo
wał? się w zatoce Biskajskiej; zwyżka 765— 760 
w półn. Rosji.

Stan barometru zredukowany do poziomu morza 
,0, “ “tUiau HkAA ?r 3 uuu. Baromate idzie

w górę.
Prognoza pa dobę następną od 12. godz. w po

łudnia <|. 18 bu dóJJL w  południe d. 19. bm.:
Wiatr będzie co do kienmku południowo-zacho

dni, codo siły słałby (1— 2); średnia temperatura do
by podniesie się do 4 - 1 8 ’0 ‘ C; stan nieba będzie 
zmienny, względna wilgotność powietrza pozostanie 
około 60 / , ;  opadu jeszcze nie będzie. Pogodnie.

* J u t r o ,  d. 19. kw ietnia: św. Emy wd, — 
św. HoorLya.

— StrejH . W i e d e ń  15. kwietnia. Przełożony 
czeladzi stolarskiej K # ó u pa przedłożył zgromadze
niu następujące postulata do uchwalenia:

Dziesięciogodzinna praca włącznie z dwugo
dzinnym wypoczynkiem, najniższa płaca 9 zł. tygo
dniowo, zniesienie roboty akordowej, uregulowanie 
słosHw.a. Hnatnbrffd m M ałe pr*«»inw»ganie wypo
czynku niedzielnego i zgodzenie się na uwolnienie 
wszystkich pracowników w dniu 1. maja. Zaznaczył 
równocześnie, źe pracownicy stolarscy do urzeczywi
stnienia swych żądań zdążać będą na drodze poko
jowej i zgodnej i liezą„ ua ustępstwa ze strony pra
codawców.

Dziś odbyło się posiedzenie Wydziału stowa
rzyszenia budowniczych. Przechodzono punkt za punk
tem żądania murarzy i po ożywionej dyskusji zgo
dzili się zebrani na warunki robotników, nie powzięli 
jednak stanowczej uchwały lecz uchwalili przedłożyć 
sprawę plenarnemu zgromadzeniu.

Dotąd dziesięciu właścieli magazynów konfekcji 
damskiej przyjęło warunki strejkująeych krawców.

Magistrat tutejszy jako władza przemysłowa 
dozwolił stowarzyszeniom czeladzi odbywać 1. maja 
zgromadzenia, a niektórym oddano do dyspozycji na
wet halę ludową w ratuszu (mieścić ona może 12.000 
ludzi.

Robotnicy sceniczni burgu i opery nadwornej 
wręczyli intendentowi Bezecnemu prośbę o 10 godz. 
czas pracy i wynagrodzenie dalszych godzin dzien
nych po 30 ct a nocnych po 50 ct. Dotąd pracują 
oni po 13 —1'5 godzin dziennie za 50 zł. miesięcznie. 
Bezecny przyrzekł uwzględnienie ile możności.

Pomiędzy kelnerami wielka jgitacja do strejku.
Czeladnicy krawców męzkieh, a zwłaszcza fa-- 

bryk uniformowych i konfekcyjnych zapowiedzieli 
strejk.

W  B e r n i e  2.000 tkaczów zapowiedziało świę
to na 1. maja.

O p a w a  15 kwietnia. Odszedł osobny pociąg 
z wejskiem do Ostrawy dla stłumienia rozruchów.

W Opawie czeladź rzemieślnicza urządziła wczo
raj wieczorem demonstrację przed ratuszem. Polieja 
ich uspokoiła.

W  P r a d z e  strejk piekarzy po części zała
twiono podwyżką cen.

G r a e  15 ~wietnia. Zgromadzenie czeladzi 
stolarskiej w liczbie 600 uchwaliło zaprzestać na- 
tvnbmiaBt nr»cv i wyb-nłc korpite ” ° < w an
ułożenia warunków pod któremi wróeą do roboty. — 
W  P u n t i g a  m dopuścili się robotnicy tamtejszego 
browaru skscesów — zawezwano interwencji żandar- 
merji.

Grac 16. kwietnia. Kowali postanowili trzy
mać się przy swych żądaniach względem obniżenia 
godzin pracy i polepszenia zapłaty. Gdyby majstro
wie nie uczynili ioh żądaniom zadość do dnia 24. bm. 
zapowiadają strejk.

W r o c ł a w  16. kwietnia. Wszyscy czeladnicy 
stolarscy, malarze i Irkieruicy strejkują. W 17 pra
cowniach, w których majstrowie zgod2ili rię na po
dane warunki, rozpoczynają stolarze jutro robotę na
po wrót.

M o r a w s k a  O s t r a w a  17. Kwietnia. Wy
buch strejku między robotnikami górni izymi przy
szedł do skutku, zaDim wojsko zdołało tema zapo 
biedź. Wczoraj o godz. 7. zgromadziły się setki straj
kuj ącyeh z obcych szybów przed Karolinami, położo- 
nemi na przedmieściu. W szybach Rotssilda, Gutt- 
manna, do którycn przybyło wojsko, zażądano wśród 
okrzyków, aby wszysoy robotnicy opuścili szyby. 
Ponieważ podżegacze wdarli się gwałtem na dziedzi
niec, rada górnicza zajęła się porządkiem. To samo 
powtórzyło się w szybie „Salamona”, następnie w szy
bie witkowickim, na kolei północnej.

W szybie „Henryka”, w ulicy kolejowej, Bpo- 
kój. Bandy robotników, nadciągające od Hruszawy,
0 la ły  sie do Pribora Robotnicy wdani się następnie 
gwałtem do walcowni cynku, gdzie zagaLili ogień i 
zmusili robotników do opuszczenia stanowisk.

Te s nno stało się w fabryce cezeryny Hinunel- 
bauera { fabryce jhfcinikaljów Hochstetters.

Batalion wojska z Ołomuńca przynył o godz. 
9. wieczór za późno, i zakwaterował się w ratuszu, 
gdzie całą noc urzędowano.

Obecnie we wszystkich rewiraoh górniczych 
z wyjątkiem szybów kolei północnej Zarubek, który 
dość weześnie został wojskiem obsadzony, zastano
wiono robotę.

W kopalniach witkowickich dotąd pracy nie 
zaniechano. Jednakowoż zachodzi obajs *r«vu wepia.

Morawska Ostrawa "18. kwietnia (w  nocy). 
Strejk górnik -  obj%ł także kopalnie arcyks. Albrechta 
w Dombrowie, Orłowie, Karwinie, ^b-zyńcu, tudzież 
kopalnie węgla arcybiskupstwa ołomunieckiego, h r. 
Wilczka. Rotszyida, Zwieriny, hr. balmów, Larischa
1 Gutmana. Bastuje około 80.000 górników, a z ro
dzinami przeszło 100.000 dusz.

Sprowadź no wojsko nawet z Krakowa i Prze
myśla. Skoncentrowanych tu  je s t 14 batalionów pie
choty i 4 szwadrony jazdy pod komendą brygadjera 
Sembratowicza. Oprócz tego ma przyjechać jen kor- 
puśny z Krakowa.

Sytuacja staje się coraz groźniejszą. Wczoraj 
do południa przeciągał; bandy ? 'rej kujących przez 
miasto, zbierając się na rynku. Po drodze zabierano 
ze sobą pomocników wszystkich większych warstatów 
i robotników od Dudowli. Większa część sklepów 
zamknięta, gdyż nadeszły relacje o rabunkach, deito- 
nanyoh ubiegłej nocy w siołach okolicznych. W po
łudnie nastąpiło w Witkowi saoh starcie pomiędzy 
strajkującymi i wojskiem, ponieważ na to ostatnie 
tłum się rzucił. Komendant oddziału rozkazał dać 
ognia i trzech ekscedeutii padło trapem. Wielu 
oczywiście zostało rannych, a więeej jeszcze areszto
wano. Ponieważ tysięczny tłum  zagraża tam wojska 
zewsząd, więc zarekwirowano ztąd dalszą pomoc 
zbrojną. Tutaj panował po południu spokój, gdyż 
większa ozęśó strejkująeych odbywała zgromadzenia 
po za miastom.

L o n d y n .  W  tamtejszyoh kołaoh robotniczych 
odrzucono myśl obchodzenia 1. maja jako święta ro-

i
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otniczego, natomiast zaprowadzają manifestację w 
pierwszą niedzielę miesiąca maja.

— Praga 17. kwietnia. W  Reichenbergu (Cze
chy) w fabryce Liebig et Comp, popełniono zamach 
dynamitowy. Podłożone pod leżący swobodnie kocioł 
parowy patrony dynamitowe, wysadziły go w powie
trze. Pomieszkanie dyrektora fabryki Kónig’a i inne 
w pobliżu stojące domy zostały silnie uszkodzone. 
Przypuszczają powszechnie, iż j#st to akt zemsty.

—  Kurs budowy balonów i użycia tychże do 
celów wojennych zostanie niebawem otwarty w Pra- 
terze dla ck. oficerów. Kierownikiem będzie Wiktor 
Bieberer, znany w Wiedniu areonauta.

— Pradziad Bismarka. Na starym cmentarzu 
w Świdnicy na Szląsku spoczywa miedzy innemi 
ofiarami pierwszej wojny szląskiej,' także pradziad b. 
kanclerza, August Fryderyk v. Bismark, pułkownik 
i komendant bayreutskiego pułku drag0nów, który 
1 . maja 1742 ranny w bitwie pod Czakan, w kilka 
dni później pod eskortą przenoszonym był do Kutnej 
Hory, lecz konwój został p0 drodze napadnięty przez 
huzarów austrjackioh i ranny Bismark został przez 
moh w powozie zastrzolony.

—• Obwinieni w procesie Bonlangera o wy
ra zenie aktów sądowych zostali werdyktem przysię

głych uwolnieni.
— Od kilkn dni przez Warszawę przecho

dzą partje włościan galioyjskioh, zmuszonych klęską 
głodową do poszukiwania praoy w Królestwie.

Część ich znalazła zajęcie u tamtejszych ogro
dników, inni dążą do Siedlee i Brześcia Litewskiego 
w nadziei otrzymania zajęcia przy robotach kole
jowych.

—  Z Wilna piszą do K raju  : Zaznaczamy, że 
w dniu 2. stycznia b. r. spoczęła na Rosie obok Sy
rokomli, na wzgórzu malowniczem Kamilla Kondra- 
towiczówna, rodzona siostra poety (w wieku lat 64). 
Nie wiemy, ile w niej odbił sią poetycki duch brata, 
al* to pewna, że pracowity, pełny trosk, poświęceń i 
samozaparcia _8ig żywot jej, mile się zapisał w pa
mięci rodźmy 1 -przyjaciół. Wypadki z f ,  1863 poz
bawiły ją całkowicie majątku. —  D. 2. marca zmar-
f u - u k8' AdeIaJda Drucka-Lubecka, ur.Swię- 
topełu-Mirska, zamożna obywatelka; pogrzeb odbędzie
8' 7  °Plłro w maju, w grobach rodzinnych w Ko- 
złowsku powiecie święciańskim. — O zgonie sta
ruszki Kobylińskiej, filantropki, w końcu z. r. nigdzie 
dotąd me wspomniano.

— Nowy Jork 17. kwietnia. W cyrku Barnuma 
zleciał jeden z produkujących się z trapezu, co wy
wołało taki przestrach, iż przy wyjściu setki ludzi 
doznało uszkodzenia.

Straszna choroba trądu szerzy się W za
straszający sposób w Nowej Kaledonii. Dochodzące 
ztamtąd wiadomości donoszą okropne szczegóły wstrę- 
taej zarazy, która dotknęła już 4000 osób. Trzech 
Łuropejpzyków zostało zarażonych trądem, który 
szybkie robi postępy i przed żadnemi środkami le- 
karskiemi nie ustępuje. . . >

— P a n n a  B r o n i s ł a w a  W o l s k a ,  śpiewa
czka, wystąpiła z koncertem dnia 14. bm. w sali 
Ebrbara w Wiedniu.
mmmaammmammmmmmmmBmaammmmi

W Prezydjum k o m i t e t u r a t u n k o w e g o  zło-' 
żono następujące datki na rzecz ludności dotkniętej 
nieurodzajem (o. d.):

Chlebowski, S. Drobner, E. Dworzak, W. Do- 
leczek, A* ©obrzaóski, J .  Droaan, Ęiplor. R. Fry- 
galski, GFrotkowsfcl',' Grabner, Gótz; Górski, T. 
Gosławski, E. Hupert, M. Hauser, F . Hoffmann, A. 
Hillebraud Hillioh, Hsin, M. Howikowicz, F. Hote- 
pek, Hołyński, St. ks. Jabłonowski, G. Jedliczka, 
S. Janiczek, A. Ilnicki, Kasprzycki, A. Krzanowski, 
Kwapniewski, Krupski, Kropaschek, Kusbloch, Kun- 

AJs .Kndlich, R . Krzyżanowski, E . Kuschel, Ksią- 
t  t ^ Komarzyóski. Leszczyński, J .  Łyszkowski, 

. Laszkiewicz, G, LenkiBch, J .  Łuszpak, Łękawa, 
°w^ A. Matkowski, K. Mayer, R. hr. Merawiglia,

irarninv*eje^ s Merunewicz, Mazeppa, J .  Molon, 
Marcinkiewicz, Yicharski, L Ptaszek K. Puzdrow-
F r Przybyła ’ t J ' Pilliohi M. Piatkiewicz, Paluch,
schil, J  Pfeu M PU°łhaCi #r’ E - Pollak’ A - P0spi'  ziezka G Pntv  ^_ rU8^ ' v- Reuzenberg, G. Ru-

S3Ł, s t t  L 8"d,BvJ- Rakmti' s-SchliiRBor a c  i ^ zer> J .  Szczepaniak, A.
lewski Synfrń Pm  c,’ Ł  S°Wa' N Soboń> Śobo-

Zachajkiewicz, i .  Ziglarsoh t  1°® ^’ Zftcher- M. 
Neurath po 1 złr. ’ Burakowski, Jakób

Z Łańcuta; A. Peszko 26 ot ^
20 cl. Zwierzcbnoski, Leszczyński Ćscuirat SZ OAaus 
« •  »  *  »• Ł a J ń . t l ’ P S U "  £  g
poSÓ, et, W. Cet... 30 c t  Fr. Grad. TO <,t, iodżin.
Sędziwych 2 zł. 50 ct. N. N. 20 ct. Bosmasen Beri
Izak Friedrioh po 10 ct. Pdrlnuind 25 ct. Herseh 
Keiser, H Michlrad po 10 e t  J .  Czop, Józef Górski,
po 40 ct. Stań. Górski 20 ct. Obrltnt. Knejfl 1 zł.
Ltnt. Firman 1 zł. Ltnt. in d. R. Dobrzeńsky 1 
zł. 5 ct.

Część składki zebranej przez urzędników kolei 
Narslu Ludwika na wisniec dla śp. Jakóba Milllbau- 
era, emeryt, sekr. kolei K. Ludwika, złożono na rzecz 
dotkniętej nieurodzajem ludności w prezydjum cent. 
komitetu ratunkowego lwowskiego w kwocie 15 zł. 
80 centów.

Teatr, literatura i muzyka.

aktach K. Zalewskiego. — W sobotę „Faust", opera. 
Debiut panny Józefy Kurtzównej w roli Małgorzaty 
i drugi występ p. Kruszewskiego w roli Fausta.
skiio j 0 w s k i  śpiewał onegdaj w wiedeń-
„Proroku . “  ^  partję "'Tana z Leydy“ w

— P a n n a  I r e n a  A j
pi 25 bm. z koncertem w Ws™ ° * h 6 W n a WyStą‘

— W K r a k o w i e  wvHf awie'
wą komedję Józefa Łoziński*?0110 13' bm‘ 3 akł°‘ 
ratsm" Tamtejsze pismT P‘ "Jegt<m lite’sztnce. jrazają się z uznaniem o

kanei pomiędzy sobą subskr tamtej s* niemieccy fabry- 
rocznej subwencji 4000 r eel*m zabezpieczenia
ezwankująoego p0^ s- na Podtrzymanie wiecznie 
s t e g o  teatru niemieckiego ^  ^ nansowyiu o j c z y -

—  N a  w y  s t  a we
VrzPn: *ztuk: Pięknych « .  Jr oez(mego Towarzystwa
1 10) nadeszły n a s t ^  ^ 7 ^  (Plac św. Ducha 
sber*a „Portret p. M - |  e d^ a sztuki: 1. Stein* 

®- ;Tll-,,lsza Kossaka i « ®lnsberga „Portret pani 
“ S  T ,  u ™ “ akwarela 7 '  aWa T°udosa „Ry-
„W Tatrach . 5. Stasiaka T ‘ ^ tasiaka Ludwika

panienki"’’W zimle“ ' 6- Augu‘

Dzial ekonomiczny.
Konwersja renty. Od pewnego czasu utrzy

muje się wieść o zamierzonej konwersji renty 
marcowej, z której 238 iniljoiiów znajduje się w 
obiegu. Pięcioprocentowa ren ta  ta  ma być zamie
niona na 4 '/ i  procentową, a jak  tw ierdzą bliżej 
poinformowani nawet na 4 procentową.

Kolej Albrechta. Onegdaj odbyła się w mi
nisterstw ie handlu konferencja z pełnomocnikami 
rady zawiadowczej kolei A lbrechta w sprawie^za- 
mierzonej konwersji priorytetów  tej kolei. Rada 
zawiadowcza uchwaliwszy w zasadzie przeprowa
dzenie konwersji chciała się upewnić czy uzyska 
zezwolenie rządu na takową i dlatego przedłożyła 
swój projekt przez umocowanych zastępców m ini
strow i handlu.

Austrja 1 traktat handlowy serbsko- 
rumuński. Jak  z Belgradu donoszą do Pol. Corr. 
nie uloga wątpliwości, że Serbia nie myśli wyzy
skać tra k ta tu  zawartego z Rumunią na niekorzyść 
A ustro-W ęgier, a to tern więcej, że zbytnie u- 
względniąnie ziemiopłodów rumuńskich, w pierw
szym rzęłlzie zaszkodziłoby samej Serbii. W ska
zują na zaszły wypadek, gdzie Serbia nie zezwo
liła  newuemu spekulantowi przem ycania obcych 
produktów do A ustro-W ęgier, pomimo że tenże 
zyskał naturalizację w Serb ii; przypuszczać na
leży, że przedewszystkiem m iał rząd belgradzki 
na względzie wywóz własnych produktów.

W  m yśl brzmienia nowego tra k ta tu  uzyska
ła  Rumunia tylko prawo wywozu trzody chlewnpj 
do Serbii. Bydło rogate zostało natom iast wy
kluczone.

Z giełdy wiedeńskiej. Ruch pieniężny uległ 
chwilowej stagnacji. R e n t y ,  któro w ostatnich 
dniach cieszyły się niebywałą wziętością. mniej były 
poszukiw ane; nawet brak niektórych walorów nie 
ożywił akcji. Oczekiwano na wiadomości z zagranicy 
i dlatego kapita ł się trzym ał w rezerwie. Późniejsze 
depesze z Berlina zaznaczyły żywszą tendencję na 
w a l o r y  r o s y j g k i e  i a k c j e  w s c b o d u i c h  
k o l e i .  N i e m i e c k i e  w a l o r y  g ó r n i c z e  
o które prawie nie pytano, znalazły pewien zbyt 
po nadejściu pomyślniejszych nieco wiadomości 
z westfalskich kopalń węgla. Próbowano urządzić 
kontrm inę na a k c j e  p r z e m y s ł u  ż e l a z n e 
g o  w P  r a d z e lecz na próżno. W o<róle ruch
wczorajszy objawił się wyraźniej zaledwie co do 
kilku walorów, a właściwie tylko akcje Kolei pół
nocno-zachodnich i akcje wiedeńsko-nówomiejskiej 
fabryk! lokomotyw były przedm iotem  żywsze 
transakcji. .

tnej ludów. Dwagi te  cisną się mimowoli pod 
pióro, gdy telegram  donosi, że musiano, przerwać 
posiedzenia parlam entu węgierskiego, aby m in i
strowie Szapary i W ekerle mogli się spokojnie 
udać do W iednia na konferencje celem ostate
cznego ustanow ienia budżetu wspólnych wydat
ków m onarchii, czyli budżetu m inisterstwa woj
ny, a współcześnie powołane poważne wywody 
dowodzą konieczności poiftękeśrenia tegoż budże
tu wydatków,

i.

Ostatnie wiadomości.
Bezrobocie, jak ie  duia 15. b. rn. wybuchło 

w okręgu górniczym ostraw sko-karw ińskim  i w 
fabrykach kolei Północnej, przybrało rozmiary prze
chodzące granice zwyczajnych zmów robotniczych 
W charakterystycznej rubryce strejki (patrz „Kro 
n ik a “). jako też w „Telegram ach Gazety", czytel
nicy znajdą szczegóły odnoszące się do tego bez
robocia, które zamieniło się w szerokie zaburze
nia porządku społecznego,— o jakich niewiadomo 
do te j chwili, czy rozciągnąwszy się na, okrąg wi- 
tkowicki i zakłady przemysłowe Uotszyldowskie, 
zostały już jednak do lej chwili ostatecznie s tłu 
mione.

Po za wiadomością telegraficzną dzisiejszą o 
zarekwirowaniu wojsku z Krakowa, Berna i O stra
wy m orawskiej, % telegramów do dzienników wę
gierskich widać, że cztery bataliony piechoty i 
parę szwadronów1 jazdy czynnemi były już w śro
dę na szerokiem terrytoyjm n strejkujących, w 
uśm ierzaniu zaburzeń, czyli właściwiej w przeszka
dzaniu rozszalałym kupom, włóczącym się od m iej
scowości do miejscowości, aby nie zmuszały spo
kojnych robotników do bezrobocia, a fabryk i prze
mysłu do stagnacji. Zrazu, lOgo b. m. powiodło 
się zaraz wojsku przeszkodzić w Zarnbku, aby nie 
steroryzowano górników, udających się do pracy; 
ponieważ jednak powiodło się nazajutrz innej ku
pie terorystów  dokonać swego, świadczy to o śei- 
n £ L ? r? ani?a(Vi tychże kup i systematycznej nad 
buch!. ' ‘>ief b ze 7 a raz wiadomości o wy-
Jł'° n i e z o 7 «  a  nT vdOUOSlly' że ktW  t(! sf* w 
■rystycz** „..Che ^  charakt(!_
wy8tępttjaCeruu bez«>boc.ni — nie-
w a n e m p - ią d a m ^ ? * ^  'L l akiemiknl«,iair 0

Depesza Urzęut 
huebłego gwałtownie bezroboefa Z- - piZycz^ D? w

N o w y  S ącz  d. 18. kwietnia.^ Wczo
raj powstał pożar, który w jednej chwili 
prBybrał znaczne rozmiary.. Pożar wybuchł 
około drugiej godziny —  do fana zniszczył 
około 100 domów. Wezwano na t̂ycbJtjia^Ł 
wszystkie okoliczne straże Brak wody i  prz? 
rządów ratunkowych.

Spłonęła doszczętnie cała żydowska dziel
nica, składająca się z budynków starych 
drewnianych. Prawdziwem szczęściem ocalały 
przed pożogą; budynek sądowy, magazyn woj
skowy, kościół 00 . Jezuitów i ewangielicki. 
Na ratunek przybyły straże ; kolejowa, uawo- 
jowska, tarnowska, grybowika,. gorlicka, więc 
pomoc była nadzwyczajna, tylko że znów brak 
wody w mieście dawał się fatalnie odcztiwafi. 
Po niestrudzonych wysiłkach zdołano wreszcie 
ogień zlokalizować, dzięki czemu też dalszego 
niebezpieczeństwa już nie ma.

W i e d e ń  d. 18. kwietnia. Posiedzenie 
Izby deputowanych. Rząd- przedkłada" projekt 
do ustawy regulującej płace supleutów przy 
średnich szkołach państwowych, za lic zo n y c h  
do armii, a to ze względu na ich obow iązek  
do czynuej służby wojskowej.

Dalej z porządku dzieńinego nastąpił 
szy ciąg ogólnej rozprawy ‘budżetowej, 
mawia minister finanansów.

W iedeń d. 18. kwietnia. P ft Wied. 
donoszą, że w myśl projektu RaAy stanu 
co do straży pogranicznej, która na przy
szłość będzie dowodzoną przez wojskowych 
komendantów, nastąpi podział tejże na l 
szwadronów. i

W ie d e ń ' d. * 18. kwietnia. Areyksiężna 
Gizęla przybyła wczoraj wiflezór' z górkami. 
Na dworcu oczeki ał na nią cesarz razem 
udali się do Schónbrunn,
*' * W iedeń d! 1 $  l e t n i a ,  rresse do

wiaduje się z  wiarygodnego źródła, że podana 
wiadomość w Abendblacie ^o

Prze-

zmianach w prezydjum p|]|żji jest niepraw -

—  T r u p  a L i l i p u t ó  
gdzie z początkiem maja b r^  J 7 Żdia do Warszawy 
nia w Wielkim teatrze. * pocznie przedatawie-

—- T e a t r  w a r s z a w s k i  »
-tka raaia br nową komedję ,TaRi ! f a7 a w P0C?4- 
wioza pt. „Komedja do spółki" °Zyka 1 Kosakie-

jakiem ikolw iek sform ulo-

urzędowa podaje za

r o b o t n i c z y  1 ,_ aJj a Ł i ; o b c h ó a
powinno dostateczną stau0Wić
rządkiem przestrogę, aby na d i * 7 aj^ Rycb nńa po- 
tem i były wszelkie środki 
dopuszczenia, aby gwałtownie, i h<v, 
przełożeństw kompetentnych, rfifcfi f a b u ł y  "ie 
został nigdzie wstrzymany i aby motłoch rabusio- 
wski nie wyzyskiwał nigdzie okoliczności św iątko- 
wauia robotniczego. Te zapobiegliwe środki ostro
żności nie kiedyś, lecz od dziś przedsięwziętemi 
być winny —  aby drogo okupywane niespodzianki, 
ja k  t a  os traw ska , nie zaszły.

Wczorajszy Pester Lloyd przynosi w całej | 
rozciągłości ów kom unikat berliński," jak i wożona 
telegrafowało nam półurzędowe Biuro. W rozcią
głości swej komunikat ten czytany, więcej jeszcze 
zaiste je s t  uspakajającym  co do niezmienności 
polityki trójprzym ierza, aniżeli wczorajszy tele
gram , pomimo, że zaprzecza przodownictwa w kie
runku wspólnej polityki hr. K alnoky’emu. nie p ie 
tendując o nie i dla jenerała  Capriviego. Cóż z teo-o ? 
dodamy, kiedy uieem ifnnośi idzie tak  d a lek o ' że 
się z niej okazuje, iż ta  sama chwiejna polityka 
dotyczczasowa, acz na własną rękę, zostanie u trzy
maną ze strony austro-wegierskiej na W schodzie’ 
Tenże sam więc „zbrojny pokój“ z szansą u trzy 
mania go dzięki „pokojowym usposobieniom ca ra“, 
ale bez szans usnnięcia przeszkód spokojnego roz-’ 
woju stosunków na półwyspie Bałkańskim i postę
pu w rozwoju mocarstwowego znaczenia monarchii 
austro-węgierskięj na Wschodzie— który sam jeden 
tylko równałby się ■‘ochronie pomyślności in tere
sów i wzrostowi sił cywilizacyjnych monarchii, 
jakoteż naszych własnych.

W tym stanie rzeczy, jak i trwa, nie po-
n a jg r n to w n ie j s z e  wywody — jakie teraz,

właśnie rozszerzane są w prasie półurzędowej 
■ • ■ o konieczności powiększe- 

i arm ię i m arynarkę,' 
względnie do W łoch nawet, n ie- 

ofiar ponoszonych przez monarchię

™  celę. w o lo w e ;  £  »p*  • £ £

Z £  f e S K w ’ skarbu 1 ““ 7

mogą
właŚL.-
austro-węgierskiej 
nia budżetu wydatków na
o stosunkowej, 
znacznośei

(Odnosi się to do prezesa policji Krau
sa, którego stanowisko zostało zachwiane w 
w skutek zajść wiedeńskich n a  Lerchenfeldzie.
—  Na giełdzie utrzymuje się pogłoska, że 
Krauss będzie zamianowauy szefem sekcji w 
ministerstwie a jego miejsce zajmie pr-ezes 
policji pragskiej S t e y s k a l .  Przyp. red.)

W iedeń d. 18. kwietnia. Wykaz 
banku austro - węgierskiego z 15. kwietnia; 
396948, 07007 , 241, 381, 171, 140646, 
09016, 22524, 0861, 50156, 8889.

O stra w a  M oraw ska d. 18. kwietnia. 
Strejkujący robotnicy napadli w nocy 17. bm. 
na tamtejszą fabrykę cukru.

W G r o s s k n u z e n d o r f  rzucono się 
ua fabrykę celulozy,

W  M i c h a ł k o w c a c h  robotnicy za
przestali na nowo podjętej robot.

W M a ł y m  K u n c z y c u  zra&ionokil
ku ekscedentów, naczelników ruchu aresz to 
wano.

P raga d. 18. kwietnia. Strejktgący pie
karze wyprawili burzliwą demoustrację przed 
mieszkaniem przełożonego korporacji. Ośmiu 
ekscedentów uwięziono.

P e s z t  d. 18. kwietnia. Ministrowie 
Szapary i Wekerle udadzą się t °
Wiednia na konferencje w sprawie budzę u 
wsnólnego, i dlatego nastąpi chwilo^’1 p 
wa w obradach Izby pósłów.

B u d a p e s z t  d. 18. kwietnia. Dziś 
odbędzia się koafereicja parlamentarnego 
stęo^ ictw k niepodległości, ua której spodzie-, 

''rozdzieleńie się stronnictwa ua 
hraz 5 rupy’ z których jedna, mniej^a, chce 

» W  ’,dzi5* -  l i .t j tM j.c h  wepólnjch 
ftw ać się o nadanie im „ip.micduMgo sna- 

czenia, a druga chce wytrwać na dawnem ne- 
gującem stanowisku.

P e s i t  d. 18. kwietuia. W klubie skraj
nej lewicy zanosi się na scysje. Wiceprezes 
klubu, Ugron oświadczył, że jeśli klub przyj
mie dzisiaj wniosek Iraniego rv sprawie usta
wy o swojszczyźaie (ob. pow. Przegl. polit ), 
to on ze swoimi zwolennikami wystąpi z klu
bu. Ugron jest przeciwny ubóstwianiu Ko- 
szuta, i pragnie, aby skrajna lewica brała 
udział w wyborze do delegacyj wspólnych

B e r l i n  d. 18. kwietnia. Cesarz ofia
rował jenerałowi Pape z okazji jego jubi
leuszu olejny swój portret naturalnej wiel
kości.

Beichsantćiger ogłasza otwarcie granicy- 
dla przywozu nierogacizny do rzeźni w By
tomiu, Mysłowicach, Raeiborzu- i Gliwicach.

• ® e r ®*n  **• 18. kwietnia. Zarządzenia 
pre * jktoweue w drodze ratawodawdziN: celem 
polepszenia stosunków zdrowotnych i obycza
jowych w prywatnych zakładach fabrycznych, 
mają być zaraz zaprowadzone w fabrykach i 
nstytucjach rządowych.

B erlin  d. 18. kwietnia. Według
wiadomości KreuzztgĄ  iw ażają w  *
ustąpienie Crispiego za nieuniknione. Nie na
stąpi przez to żadna zmiana w polityce 
Włoch, gdyż wierność króla Humberta dla

trójprzymierza uie podlega wątpliwości. Wsze
lako pod nowym gabinetem poprawią się sto
sunki Włoeh z Francją, bez ujmy dla trój
przymierza.

B erlin  d. 18. kwietnia. Cesarz ofiaro
wał 20.000 marek na bndowę nowego szpi
talu w Zanzibarze.

Przeważna część westfalskich robotników 
górniczych, idąca pod przewództwem ducho
wieństwa katolickiego, stanowczo się opiera 
wybieraniu socjalnych demokratów do zarzą
du mającego się założyć powszechnego związ
ku robotników górniczych. Tym samym du
chem tchną stowarzyszenia górnicze w okrę 
gu rzeki Saar, tudzież alzackie i lotaryńskie. 
Uchwaliły one, nie uczestniczyć w socjalno- 
demokratycznym obchodzie 1. maja, a to 
względu na wiadome reskrypta cesarskie w 
sprkwie robotniczej.

P a r y ż  d. 18. kwietnia. Zapowiada
na od dawna óbjażdżka ministra wojny Frey- 
cineta pocznie się w przyszłym tygodniu 
skończy się lustracją Belfortu.

Cannes d. 18. kwietnia. Stanley od
jechał wczoraj do Paryża.

T nryn d. 18. kwietnia. Na wczoraj- 
■szettf inaugilracyjnem posiedzenia Ifcwifzj- 
gtiya.. kfi popierani^ ^przemysłu narodowego i 
ruchu handlowego, obecnymi byli ministrowie 
Brin i Roselli.

Pierwszy z nich w mowie swej oświad
czył, że stanowi to część programu rządowe
go, aby przy dążeniu do wznowienia równo
wagi budżetowej, kierować się zasadą zmniej
szania wydatków. Zadanie to byłoby o wiele 
łatwiejszem, gdyby sytuacja międzynarodowa, 
tak ciężko przygniatająca Europę, dała się ku 
lepszemu rozwinąć, jak to zresztą niektóre 
symptoma pozwalają się spodziewać, z któ
rych należy wnosić, że polityka pokojowa 
wzięła górę.

Rząd będzie się wciąż usilnie starał, aby 
te usiłowania stojące tak bardzo w harmonii 
z dążeniami Włoch popierał, i ma nadzieję, 
że wkrótce nastąpi położenie, gdzie będzie 
można prawdziwie skutecznie złagodzić po
święcenia, jakie uciskają ciężkie stosunki 
ekonomiczne Włoch.

T alon  d. 18. kwietnia. Eskadra wło
ska przybyła do tutejszej przystani wczoraj 
przed południem, i powitała salwami eskadrę 
francuską, która odpowiedziała. Admirał Lo- 
yera ze sztabem swoim złożył wizytę admi
rałowi francuskiemu , który ge rewizytował. 
Popołudniu wylądował Loyera i odwidził wła
dze marynarskie i wojskowe.

M arsylia  d. 18. kwietnia. Na recep
cji u Carnota austrjacki konzul jlny przed
stawiając ciało konzularne, wyraził życzenia 
pomyślności i szczęścia rządowi republikań
skiemu. Carnot dziękując, gratulował sobie, 
że reprezentacja połączonych z handlem inte
resów w Marsylii w tak dobrym znajduje się 
ręku.

Na bankiecie Rady miejskiej skonstato- 
tował Cara ot interesowanie się Francji spra
wami socjaluemi. Francja musi być dumuą 
ze stanowiska, jaką sobie jednym środkiem, 
a to wolnością, zdobyła ua tem polu. Ekono
miczna rywalizacja świata wymaga jedności 
wBzystkieh patrjotów, którzy chcą służyć in
teresowi kraju,

B elgrad d. 18. kwietuia. Dziennik 
urzędow y ogłasza nominację P e t r o n i e- 
w i c z a na posła w Petersburgu i przeniesie
nie S i m i c z a do Wiednia,

Według doniesienia Standarda podał ks. 
Piotr K a r a g e o r g e w i c z  o udzielenie mu 
prawa obywatelstwa w Serbii.

Wiadomość, jakoby ekskrólowa Natalia 
miała za wstawieniem się cara uzyskać rze
czywisty wpływ na wychowanie króla, okazała 
się nieprawdziwą.

A teny dnia 18. kwietnia. Przybył tu 
ks. W allii z synem swoim Albertem Wi
ktorem.

lion d yn  dnia 18. kwietnia. Goschen 
przedłożył w Izbie gmin wnioski budżetu: 
dochody 9 0 5  milionów — wydatki 86-9 
milionów — nadwyżka 3-5 mil. ft. st. Do
chody preliminowane bardzo oględnie, ponie
waż nie można liczyć na trwałość dobrobytu 

strejki znacznie przyczyniają się do pogor
szenia położenia. Goschen zamierza niektóre 
wewnętrzne podatki któreby wyszły na ko
rzyść klas mniej zamożnych, obniżyć.

W nosi dalej podwyższenie dodatku do 
podatku od spirytusu o 6 pensów na galionie 
— natomiast zniżeuie cła od herbaty o 2 
pensy na funcie. Zmiany te weszłyby w ży
cie z dniem 1. maja br. Izba przyjęła na
stępnie kilka pozycyj budżetu.

L ondyn d. 18. kwietnia. Fergusson 
oświadczył w Izbie gmin, że portugalski mi 
nister spraw zewnętrznych zapewnił, iż nie 
otrzymał urzędowo żadnej wiadomości o wy 
prawie nad rzekę Shirę, zarządził jednak od 
wrót za rzekę Ruo, gdyby pogłoski o rzeczo 
nej wyprawie miały się sprawdzić.

Równocześnie otrzymał rząd angielski 
zapewnienie, że władze odnośne nie dopuszczą 
żadnej akcji, któraby się nie zgadzała z u
mow-ą angielsko-portugałską.

N o  W y J o r k  d. 18 . kwietnia. Rząd 
brazylijski zniósł naukę religji w szkołach 
państwowych.

W ie d e ń  dnia 18. kwietnia, godz. 2 min. 02 po 
połndnin. Akcje kredytowe 299.12. Akcje alpejekie 
fow *rz£ g&Aiweg# 94-10. Akqje wggierskie Banku 

edytpwngc 333-5IJ, Akqje Banka anglo-austrjaokiego 
4-5m AkojeTjŁdohhanku 236-— . Akoje kolei Karola 

Ludwika 193-— . Akcje kolei Północnej 264 50. Akcje 
kolei Południowej (Lombardy) 120 75. Akcje kolei 
AlfóldzMej — •— . Akcje kolei Państwowej 213'25.

Akcje kolei Lwowsko-Ozerniewieckiej 231*50. Akcje 
kolei węg.-północno-wschodniej 101'— • Losy ko
munalne wiedeńskie 145-50. Akcje Tew. tureokiego 
1 1 1 — . Galie, oblig. idemn. 104-75. Akoje kolei 
północno - zachodn. (lit. B. Elbethal) 216’50. Losy 
regulacji Cisy — •— , Akcje Banku dla krajów koron
nych 217 25. Akcje Bankrereinu 115'— . Rosyjski 
rubel papierowy 130*— .

4a/io% renta wspólna 89 '— . 5% renta austr. 
papier. 10160. 5% renta austr. złota — — . Renta 
4°/o węg. złota 102 95. 5°/o renta węg. pap. 99-35. 
Napoleondory 9 4 5 1/ , .  Marki niem. 58.45.

W iftie m o io i fU M o w e .
Lwów, dnia 18. kwietnia. (Z Izby handlowej). 

1. Akcje za sztukę.

Kolej gafie. Karola Ludw. 200 zł. m. k. . . 192-50
Kolej Lwow.-Czem.-Jasska po 200 zł. w. a. 231 —
Banku hipotecznego gal. no 200 zł. w. a. . 302 —
Banku kredyt, gafie, po 200 zł. w. a. . . . —•—

II. Listy zastawne za 100 zł.
Banku hipotecznego galic. 5 • / , .........101T5

„ 5•/, wyl. 10°/o . 106-30
Banku krajowego 4'/s°/o los. w 51 latach . 9880
Towarz. kred. gal. ziemsk. 5°/0 ........ 101'20

4°/0 ............ 97-65
5•/, los. w 37 lat. 10120

„ „ „ 4°/0 los. w 41‘/2 1. 95-30
, „ „ 4 '/,%  los. w 52 1. 99'90

:  ;  : .  fos. w 56 iat. 94-45
LU. Listy dłuine na 100 zł.

i r  
284 50 
306 -  
216 —

10185 
107 — 
99-50 

101-90 
98-35 

101-90 
86 —  

100.60 
9515

Gal. Zakł. kred. włość, w likw. (d. 6°/0) 3% 
„ „ „ Cd. 5%) 2'/,*/o • •

57—
47—

60—
50—

IV. Obligi za 100 zł. 
Indemnizae/jne gafie. 5% m. k....................... 104 70
Galie, funduszu propinacyjnego 4% 

w. a. I.
Pożyczka krajowa z r. 1873 6°/

em.Kom. banku krajowego 5%
“ - - - '773 6% w. a.

z r. 1883 41/,"/, . .
V. Losy.

Losy miasta K ra k o w a .................................. 23-—
Losy miasta Stanisławowa............................. —-—

VI. Monety.
Dukat holenderski..................................................5’55
Dukat cesarsk i.......................................................5 63
Napoleoudor.................................................  9'42
Półimperjał ro sy jsk i..............................................9 65
Rubel rosyjski s r e b r n y .........................................1-32
Rubel rosyjski p ap ie ro w y ................................l'88*/«
100 marek niemieckich...................................... 58 25

105-40 
92-50 

1OOSO’  101-50 
104-- 106—

91-80

97-80 98-50

25—
34—

5-65
5-73
952
9-75
1-42

1-30*/.
59-25

P rzyjechali do L w ow a
dnia 18. kw ietnia 1890.

Hotel Żorla. Arcyksiężę Wilhelm, podpułkownik 
K. Peckehin i por. W. hr. Thun z Wiednia. M. hr. Borkow* 
ski z Mielnicy. A. Winnicka z Turady. A. Skrzyński z Żu- 
rawna. 0. Voss ze Szczecina. C. F. Perkius ze Słobody rung. 
W. Poray Zbrożek z Wierzbiąża. J. Wiśniowski z Kołomyi.

Hotel Frattcuski. Księżna Jabłonowska z Bursztyna. 
K. Trzciński z Krakowa. G. Muresan i W. Flohr z Wiednia. 
B. fiappe i St. Monne z Przemyśla. J. Neoesany z Bochni. 
J. Bartos z Pragi. E. Żołędkowski i B. Formonda z Rosji. 
S. Łowy i J. Weil z Budapesztu. St. Roman z Gdańska, 
St. Grunwald z Worochty. J. Uhde z Berna.

Hotel Angielski. B. Skibniewski z Balic. M. Nowacki 
z Medenie. T. Koczorowski ze Skałatu. A. Kucharski z Wer- 
chraty. K. Dawidowicz ze Zborowa.

R A D E S Ł . A N K
(Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, która też ładnej 

odpowiediialnośoi aa nią nie bierze na siebie.)

Zdjęcia i powiększenia fotograficzne
aż do naturalnej wielkości — wykonywa

roJgSLy j. Hennera L arów , 
A k ad em ick a  18.

■ąjoiyitwa 
w o d a  m i n e r a l n a

SZCZAWA-ALKALICZNA
najlepszy napój djetetyczny 1 orzeźwiający, skute
czny w katarach  żołądka i k iszek , nerek i cewki
moezowej, polecany przez pierwsze powagi lekarskie 
jako środek pomocny przy kuracji karlebadzkiej i fn- 
nyek wodach, tudzież jako uzupełnienie tych wód — nie- 

319 mniej do codziennego użytku. 7

Z pomiędzy wszystkich środków kosmety
cz n y ch  , służących do pielęgnow ania włosów, naj
bardziej może zasługuje na polecenie „Rezedowa 
kędzierzawiąca pomada“, o której bliższe szcze
góły znajdą czytelnicy w dziale ogłoszeń. Je s t 
ona niezrów nanym  środkiem  do u trzym ania wło
sów, czego najlepszym  dow odem , iż została za
szczyconą wyłącznym  przywilejem cesarza austrja- 
ckiego. Przy regularnem  używaniu naw et łyse 
m iejsca pokrywa bujnym  po ro stem , siwym i ru
dym  powraca ciemny kolor, dodaje im połysku 
i czyni je lekko kędzierzaw em i, nadając falisty 
wygląd i pozwala zatrzym ać na tu ra lną  barwę, aż 
do najpóźniejszej starości.

P ociĄ g-l k o le jo w e .
Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. października 1889.)

Do Lwowa przychod zą :

Z K ra k o w a ..............................
Z Podwołoczysk ....................
Z Podwołoczysk na Podzamcze . 
Z Suezawy, Czerniowiec, Husia- 

tyna i Stanisławowa . . . 
Z Suezawy, Czerniowiec i Sta

nisławowa .........................
Z Suchej, Chyrowa, Husiatyna, 

Stanisławowa i Stryja . .
Z Suchej, Chyrowa, Lawocznego

~i S t r y j a ..............................
Z Pesztu, Ławocznego , Chyro

wa, Husiatyna, Stanisławowa
i S t r y j a ..............................

Z Bełzea (Tomaszowa) . . .
Ze Lwowa odchodź* •

Do K rakow a.............................
Do Podwołoczysk . . . .  . . 
Do Podwołoczysk z Podzamcza 
Do Suezawy, Czerniowiec, Sta

nisławowa i Husiatyna 
Do Stanisławowa, Czerniowiec i

S uezaw y ....................
Do Stryja, Stanisławowa, Husia

tyna, Chyrowa i Suchej . .
Do Stryja, Chyrowa, Lawoezne-

go i S u c h e j.........................
Do Stryja, Stanisławowa, Husia

tyna , Ławocznego, Pesztu, 
Chyrowa i Stróże . . . .  

Do B#*ca (Tomaszowa) . . .

Posp.
lub
kur-
jer
4-03
2-20
2-08

805

loolu
o»:‘bowy

2 28 
411 
4-S2

9-16

8-50 

10

2- 
6-55 

3-36 

8-26

12 08

9-28
3-18l-s 
2 38 b

n
i i

7-18
7-00
6-22

*■90 7*0
9-521

7—

1018
425

8 4 5

10-20

6-80

10-28

5 41

8 30 
11035 
11*05

8-03
Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami, oznaczają 

porę nocną od godziny 6 wieczór do 5 min. 59 rano.
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DAOBNE OGŁOSZENIA
po cencie od wyraża.

]VfA SPRZEDAŻ lub do wynajęcia willa 
io z  ogrodem, Piekarskie 1. 11. 168

ElcstraJcts orzechowy
do farbow ania siwych włosów,

perfu- 
meraA.Maczuskiego,

w W iednia, K Srn tnerstrasse 19.

yna-
lazku

Ekstraktem tym, który wyrabianv jest 
z zielonyoh łupin orzecha włoskiego, 
najłatwiej i najpewniej farbować można 
siwe włosy na kolory: blond, szatyn, 
brunatny I ozarny ■ nadając włosom naj
dalej po 16 min. kolor właściwy, tak że 
kolor ten przy myciu nie schodzi. Ze 
wszystkich znanych farb do włosów, 
ekstrakt orzechowy, jako czysto roślinny, 
ani z d r^ iu  ani włosom nieszkodliwy, bez 
porównania lepszy jest od wszelkich in
nych farb, części metaliczne zawierających. 
1 flak. ek s tra k tu  orzechowego z ł. 3 
1 sło ik  powody orzechowej „ 2 
1 flakon olejku orzechowego „ 1

We Lwowie u Zyg. Ruokera api. tudzież 
Alojz. Hiibnera, kład naterjałów i l  i- 

opolda Fausta ulica Sykstuska 1. 2.

wyborna roślina raz zasiana trwa kilka lat. 
Jeden  korzec wre* z workiem kosztuje 
4 z łr .  w . a ., przy zakupnie l.araz 10 korey 
dodaje się korzec bezpłatnie. Zamówienia 
uskutecznia J .  Bnlslewicz , skład nasion 
w Bochni. 1271

do-składająca się z 60 morg. pola 
brej gleby, z dobrymi budynkami, 
jest z wolnej ręki do sprzedania. 
Bliższą wiadomość udziela p. Jani
szewski w Dzurkowie poez. Obertyn,

1517

P rz e w y b o ra e  w smaku i zapaohu
przez SUEZ sprowadzane

U E R B A T Z
* *  c h i ń s k i e
1466 a mianowicie:

Nr. 0. „Assam-Peeco-Mandarin“
przedni f jz z a ..............................

Nr. 1. „Taszu" Perła Chin, żółto-kw. 
Nr 2. „Juntojczan Pecha" biało-kw. 
Nr. 3. ,Nandżyn“, czarna, mocna . 
Nr. 4. „Souchong“, mało irkot. . . 
Nr. 6. „Congo", l-milijna dotrą . . 
Nr. 6. „Proszek herbaciany" . . . 
Nr. 7. „Wysiewki" z najlepsz herbaty 
Nr. 8. „Souchong", mało narkotyczna

po.eca handel]

*/» ki. zł. 
naj-

5-— 
4-40 
4 —
3-20 
2-60 
2 — 
1-60 
1-70 
3-60

ST. l iB i lE l I C S i
we Lwowie, Rynek I. 42.

Kaiioi młyńskie hMffii
pierwszej jakości. 

Karpackie kwarcowe
KAKIMIE MŁYflSKIE

Hi mielenia twardyck przetmiotów.

Gazy iw ie  szwajcarsko
z‘ fabryki Dufour & Co. 

C z e s k i e  i  s z l ą s k i e
kamienie młyńskie,

S a s k i e  z i a r z i i e t e  
kamienie młyńskie,

Narzędzia do nakuwania kamieni
tudzież

wszystkie przedmioty w zakres 
młynarstwa wchodzące

i najls psiej

3 Poszukuję na lato
2 do 3 pokoi

wiktem lub bez, blizko Lwowa, względnie 
przy lub blisE* stacji kolejowej, niezbyt od
dalonej od Lwowa, z dobra wodą do picia, 
blisko kąpiel' stawowej lut) rzecznej. Emil 

Bertemilian Brajer we Lwowie.

Trawa miodowa
( H o le m  la n a łu s )

nasienie świeże i pewne na grunta suche
lub mokre, zupełnie licne, na pastwiska

REALNOŚĆ

Kto knpl

Wannę
lub

kanapkę
aparatem do e.zania wody będzie miał

z a  4  o o n t y
w 16—25 minut KĄPIEL w domu. 

WANNY cynkowe połączone z tuszami

Tusze 
Klozety

hydro-także de użycia kuracji 
terapijnej. 

pokojowe, hermetyczni# zam 
_ knięte po 11 złr.

Ilustrowane cenniki franco. Wedle umowy 
także a a  r a t y .  1497 

A. KRÓLIKOWSKI Lwów, Janowska 14.

1.500 1433

ma zarząd Z&w&łówki do sprze
dania z przystawieniem do stacji 

kolei Mikołajów-Drohowyże.

F A B R Y K A
MOEDLINGSKA

poleca 
na sezon wiosenny.

Świeżo zaopatrzony 

swój 
SKŁAD.

Buciki dla panów:
Zs skóry Croute.........................złr. 3 25

„ „ cielęcej . . złr. 4*60 do 6-60
„ „ francuskiej . . .  złr. 6 —
„ * „ lakier. . „ 5'50
„ „ warszawskiej . . .  „ 6-—

Lakierowane szyte . . . .  „ 6'—
Półbuciki eomzowe . . .  „ 3-50

„ francuskie . . .  „ 4-75

Buciki dla pań:
Ze skóry gemzowej . . . .  złr. 3'75 

„ „ hamburskiej . . . . „ 3*60
„ „ francuskiej . złr. 4‘76 do 7-—
„ „ „ lakier. . złr. 675
„ „ Cheyr ,u . . . . „ 8‘—

Półbuciki prunelowe . . złr. 3 do 3*EJ 
„ gemzowe . . . „ 3 do 3*50 
„ francuski# . . . .  złr. 4—

Wielki wybór bucików i meszclków dla panienek, chło
pczyków i dzieci.

Obfity wybór mesztów domowych i pantofli dla panów, pań i dzieci.
Zamówienia z prowincji uskutecznia się sdwrstmą pocztą.

F i l i e :  Kraków, ul. Grodzka 14; Czsrniswos, Hauptstrass# 9; Brzeżany, Brsdy, 
Drohobycz, Jarosław, Kołomyja, Przsmyśl, Rzeszów, Suczawa, Sambor, I ini • 

* iwów, Stryj, Tisłav 'arnów, Tarnopol. 1472

® ® ® ® « ® ® ® ® ® ® ® e ® ® ® ® @ ® « « ® ® i s ® © ® ® ® ®

ss
:

p \ G O Ł . W  B L A N C Ą ^
*  NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM

Aprobowano przat Akademią madyeeną w Paryża, adoptowano prsas Formularz oflcialny francuski, aauk- cionowana przas radę Madyesnę w Patarsburfa. 
Posiadająea równoezaftnis wlasnoiai Jodu 1 ialaza, 

ta sku

l ia n

pigułkiMU
chorób, # ... --- . . .  .d/c.,) słabości, przaeiw którym zwykła żalaio jast zupełni a bezskutOoznam

MUutkuję wyłąezoia wa wszystkiah rodzajaoh która wywołują zarodak skrofuliczny (puchliny, m utkani* kanałów t humory,* * * imał ■nnołlita ho*tVnlAnfll>M ' 1’ ClŁO-

1278 s
:

aoziz (bladaezca), w LzucoaaHŚz (białych upławaeh), w AmeNoarhŁh (sa trsy- 
Jtuptłn* lub

m

ls
i

Do nabycia w wszystkich aptekach i składach wód mineralnych:

Saxlehnera
" W o d a  g o r ż k a

wedls orzeczeniaKorzyści Sazlehnera źródła H u n y a d i Jan osz  
pierwszych powag lekarskich:

1454 szybki, pewny i łagodny skutek.
Nawet przy dłuższem użyciu narządy trawienia znoszą tę wadę wybornie. 

Łagodny, znośny smak. Trwały, równomierny skutek bez jakichkolwiek ujemnych 
następstw. Dawki małe.

Celem Oihrony przed bezwartościowem naśladownictwem żądać wyraźnie.
SAXLEHNEHA WODY GORZKIEJ

Od 30 lat uznane

B e r g e r a

Lecznicze M ydło  S m obw cow e.
Przez słynnych lekarzy polecone,

świetnym skutkiem na w s z e lk ie
bywa

stwach Europy
na przewlokła i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wy

używane prawie 
w y r z u ty

we wszystkicl n a !; 
e k ó ra e  szczególuiej

rzuty, tudzież na czerwoność nesa, odmarznięeia, pocenia nóg, łupież
na głowie i brodzie. — Bergera mydło smołowcowe zawiera 40°/ę smo-
łowca drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszei&iemi innemi 
mydła l smołowcowemi w handlu. Celem ochronienia się przed .ałsze- 
wanlami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowoowago i uwa
żać na wydrukowany obok znak ochronny.

P A P I E R  R I G O L L O T
Musztarda w arkuszach do Synapizmów

PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU 
Niezbędny w każdym  domu i w podróży.

Wymagać podpis WYNALAZCY 
należy kupować 

^ tylko
PRAWDZIWY

opalrzowy podpi
sem atramentem 
CZERW ONYM  

jak obok na 
ARKUSZACH i na 

PUDEŁKACH.

Sprze
daje się 

we wszyst
kich

APTEKACH.
SKŁAD GŁÓWNY

24, Avenue Yictoria, PARYŻ.

SZPRY CO W  ANIE MATIGO
PP. GRLMAULT 1 K», Aptolcarsy w Paryżu. 
Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny 

M atict, nzprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat 
kilka na powszechne wziąoie. Leczy w bardzo krótkim 
czasie najuporozywsze n e tp e tk i.

W Pary tu, S, ulita Viv Ant, • «e gMimytk apUkatk,

CZTERY BUJAKI
r p ó ł ł c r w i  © l i a . e a a L t o - i a r s ł c I e j

ma na sprzedaż oboru w Michałowicach, poczta Rudki.
1512 Cen* od 80  do 100 alr.

mani, suptlm tui cęieiow rtguUmoici), w Sucbotacb, bt Syfii.ii oboamicimu,
a . OslAtaeznia podaj, ono lok.riom  arodok tarapautyem y, ntdrw yciąj silny, do A
poSiywUaU or(aaiam u l do wemanniania ksnstytucyl miaiyssny , alaojen lob 2
osłabionych.

(o lub itp iu U ro  U la n , j o t  Ukar- ^  •ainiaiącam. Jako dowód oryitoścl l / / Y  . ^  2eh PIGUŁEK BLANCARDA, J
ibrz* i podpii naix nininUj wy położony ®u spodu alelóńej etykiety. Vi M 4 ^ “ Aw Aptakar.x w Pary*u, RUE BONAPARTE, 40.

WYSTRZEGAĆ t ię  rAlfZKRITY. W
• • ©  i ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® * * * * ®

Dzierżawa Folwarków.
Admm.stracja dóbr Zatorskich wypuszcza od 1. lipoa 1890 r. w 12 letnią 

dzierżawę dotąd we własnym zarządzie gospodarowane folwarki:

F o l w a r k  P r z e c i s z ó w
mają
730

ni 430 morgów wraz z urządzoną gorzelnią o kontyngencie
ay o i  s t a o j i  k o l o i  p n in tw o O T O j a  Ł -ilnm  nA  m ia n L a  O iS a r i , -

oim i Prus o 10 kilom.

F o l w a r k  P a l o z o w i o e

polecają w wielkim doborze 
jakości

Burger, Behrle i Spł.
fabryka kamieni młyńskich 

O d erb erg  — D w o rzec
958 (8zlązk snstrjackl).

Cenniki gratis i franco.

H a a ł s l  n a ło ż o n y
Najtańsze I najlepsze

li
w głównym składzie

HERBATY
p ił kilo złr. 1*50, 

najlepszej z ł r .  1*80

Fryderyka Schubutha
we Lwowie, Rynek 1. 45.

Szybkie i dokładne
informacje z giełdy są podstawą interesu.

Dowiedzioną jest rzeczą, żc zanim szeroki publiczność zdecyduje się na 
zaknpno jakiego papieru, tenże tymozasem już znaoznie podniósł się w eenio. 
W przypuszczeniu, że i nadal wartość tegt papitru będzie się zwiększać, zaku
puje go się mimo to, żs w rezultacie stratę przynieść musi. Tak samo jak 
cała szeroka publiczność rozchwytuje papiery takie, które idą w górę, bez wzglę
du na ieh istotną wartusć, tak samo też bliżej wtajemniczeni z pospiechem po
zbyć go się pragną. Taka manipulacja nieraz już gorikie wydała owoee. Zanim 
się kupi jakikolwiek papier, należy istotną jego wartość zbadać najdokładniej. 
Decydować tu powinno nietylk" dywidendy, które mogą ulegać zmianom, ale 
stosunki 1 okolieznoSei danego towarzystwa, gdy zas te wiadomości się po
siada, można być zupełni' spokojnym pomimo różnicy kursów.

Z tego zapatrywania wychodząc, każdy wartościowy papier poddawać bę
dziemy fachowej i szczegółowej ocenie, i zawiadamiać o tych, którychbyśmy 
nabycia zalecać nie mogli. Zaknpno i sprzedaż akojl, rent i prjeryte- 
tów niemniej wszelkie transakcje giełdowe załatwiamy tanio  i sumlennlo 
— najtaniej też piolongaty przy kupnach.

Awizo dla Banków, Kas oszczędności i Kapitalistów :
Polecamy zakupno *

4 ° |o  galicyjskiej pożyczki propinacyjipj
taniej jak gdziekolwiek indziej.

Dom Bankowy1398

J A C J O B S O H S  N E L K M
Wiedeń I ., H elfersdorferstrasse 6.

F ilia  w  Kr&kowlo. Rynek, wejście z placu Maijaokiego 9, I. piętro.

mający ogólnej przestrzeni 465 morgów, w której 160 morg. stawów zary
bionych karpiami , oddalony od stacji kolei i miasta Zator o 2 kilom. 

Bliższe objaśnienia i warunki są do przejrzenia na miejsca w Zatorze. 
(Stacja telegrafu i poozta).

1515 Administracj a.

W uporczywych oierpienlaon skórnych używa się zamiast mydła smołowcowogo skutecznie
B ergcrn  m ydlą sm o lo w c o w o -s ia r c c a n e g o

Jako łagodniejsze mydło smołewoowe do usunięcia wszelkich z ileo zy a to śo l o « n ,  
na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako nie.irownane mydło do myo‘H 

I kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35°/, gliceryny i pachnące
B ergera  g licery n o w e  m ydło sm o low eow e
Cena sztakl każdego gatunku 35 ct. wraz z broszurą. 'W® 

w pudełkach po 3 sztok z ł r .  1, po S sztnk z łr .  1*99.
Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydłe benzeew 
dla udeliki 'uieni1 cery; mydło beraksowo przeciw wypryskom: m Jło karbolowe do
wygładzenia eery i blizn po ospie i ko mydło dwsniające; mydło lohthyolowe na 
reumatyzm i czerwoność twarzy; mydło plsgowe oardzo skuteczn* mydło ani news

whosów; mydło do zębów, najlepszy irode1* czyszczą
i. — Nsłależy

przeciw poceniu ióg i wypadaniu
nia zębów. Względem iqny,eh| mydeł Bergera' zwracamy uwagę 'na‘ broszurę, 

żądać myu ł Borgera, gdyz istnieją naśladowania bez skutku.
Fabryka i główna rozsyłka: O t. Heil A Couip, w Opawie (Troppau). 
odznaczonar dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farm aceuty

cznej w  W iednia roka.
En gros d>a Lwowa: u pp. 'karzy: T Mikolascba, Zygm. Ruckera.
En detali u pp. aptekarzy ’ Blumenfelda, K. Krzyżanowskiego, Jakóba Bei- 

— h. Praupuglasa, 1 Gailhofra, C. Sklepińskiego; w Brodaob u M. Kulas w CzorŁ 
kowle u L. Nosc; w Tarnopolu u F Jamrógiewicza, L. Fleisehmanna; w Ktpyczyó- 
oach w apt. Redera; w Przemyślu u L. Nahlika i A. Mańkowskiego; w Stanisławę: s 

A. Amirowicza, J. Macury i A. Strzemeckiego; w Kołomyi u J. Sidorrwicza i Ed. 
Stenzla, jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach Galicji. 1376

Długie, piękne włosy
otrzymuje się po użyciu c. k. wył. uprzyw.

imffoj rezedowej pomady,
—ora przy dłuższem używaniu nawet miejsca zupełnie łyse pokrywa buj
nym porostem, siwe i ri*«e włosy zmieniają swoj kolor na ciemny. Po
siada ona niezrt jną własność wzmacniania cebulek włosowych i usu
wania w ciągu kilku dni łupieżu, chroni przeciwko wypadaniu a każdym 
włosom dodr-e połysku, otrzymuje je do najpóźniejszej starości w natu
ralnym ich kslorze, a przy długich włosach kobiecych nadaje im wygląd

P A L I S T T .
Wskutek niesłychanie przyjemnego zapachu i wspaniałego opakowania 

nadaje się jako ozdoba każdej gotowalni.
Cena tygielka w raz z sposobem nży . _nia (w siedmiu językach) s ł r .  

1*50, pocztą z ł r .  1*60, odsprzedającym dpowiei.nl rab a t.
Fabryka i główne miejsce rozsyłkowe, skład hurtowny i 

drobiazgowy u firmy
1521 « ? £ » * » !  ■ * o l t ,
Psrfumer i właściciel kilku przywilejów w Wiedniu, 

VIII. Josefstadt, JosefstSdterstrasse 32.
dokąd też należy adresować -szelkie zamówienia, które uskuteczniamy 

bądź za getówkę, bądź teź z: zaliczką pocztową.
WE LWOWIE prawdziwej i niefałszowanej dostanie wyłącznie tylko 

w aptece Zygmunta Ruokera.

Ż E G IE S T Ó W
sr.łW T jT » z n P O J e v r f t - K A P TF I n w T  I I M U f A T T r n w

położony w uroczej, górzystej dolinie, otwartej li tylko ku połudn.awi, 
odznaczający się niezwykle czystem , gorskium po wietrzeń* 

Zdrój najsilniejszej szczawy łełezistej,
zalecany przez najznakomitszych lekarzy krajowych i zagranicznych. — Z vład posiać* 
blisko 300 niedr ich !i porządnie urządzsnyob mieszkali z uroczym widokiem nn doliń? 
Puprauu. Dwie pierwszorzędne restauracje, — dwie piękne de balowe w Domu zdre* 
jowym i Hotelu, kryty chodnik, czytelnię ozasopism, bibliotekę, muzykę miejscową, zli 

brania tygodniowe i wyoieczki w urocze okolict.
Od trzech lat służą do użytku publicznego Nowe Łazienki,

w roka 1789.

Zakład QTTT 7
wodoleczniczy r J  U  A-AJLA

koło

Właściciel i kierownik 
Dr. Winternitza 

1506

D r. EMIL LłłWY, 
w Kaitenleutgeben. —

dotąd przez lat ośm asystent profesora 
F o o s ą te k  1. m o ja . ó d

Prospekty na żądanie darmo.

O O O O O O G G O O O G O O O O O O O O j
■ s s ą  u a  %  m  m .

konees. przez Wys. o. k. Namiestnictw# galicyjskie

Z A K Ł A D  LECZNICZY P R Y W A T N Y
D r .  J a c a  G w i a z d o m o r s h i e g o

w Krakowie, przy ulicy Łobzowskiej (Nr. aa. (dom narożny)
1432

w nowym, wyłąeznie na cele leeznlcze według wymagań nowoczesnej hygleay stawianym bndynkn.
Przyjmuje chorych obojej płci na wszelkiego rodziju choroby, wykonania operaoyj itd.

z wykluozeniem ohorób zaraźliwyoh i umysłowyoh.
Pokoje dla chorych należycie wentylowane, obszerne, z komfortem urządzone. Korytarz# i sehody zim opalsns. —

Czytelnia. — Osobna sala operacyjna. — W leoie ogród spacerowy dla chorych,
Staranna opieka 1 wszelkie wygody zapewnione. • - TT szelkie kąpiele ŵ miojseu. 

Ceny wraz z opieką lekarską i zupełnem utrzymaniem, apteką i kosztami opatrunków
chirurgicznych od 4 złr. do 7 złr. za dobę. .

Prospekta na żądanie przesyła się. — Ustnych wyjaśnień udziela na miejscu lekarz i właściciel zskłsdu. ,)V.

i G O G O G O G O O O O G O G O G O G O

z wszelkim komfortem, według zasad współcztenej >alneotechniki urządzone. Kąpiele mi 
neralne gazowe, silniejsze, niż v innyoh pokrewnych sekładaoh krajowych i agran 
cznyoh, według ulepszonej metody Schwarza, kąpiele borowinowe znakomite i i  idzwr

l l a t e r j i i ł y  n a  u b r a n i a .
dla Wielebnego Duchowieństwa,Peruwien i doskin dla Wielebnego Jrucnowienstwa, przepisane materie na 

m nndury dla e k. urzędników, także dla weteranów, straży ogniowych, 
gimnastyków, i słnżąeyeh na liberję — niemnisj sukna na b ilardy i sto- 
lik i do gry, p ak łak , także nieprzemakalny na ubiory myśliwskie, m aterje 

do p ran ia  pledy do podróży od 4—12 złr. itp.
Wszystko taniej niż wszędzie i tylko z najlepszego, trwałego gatunku.

Jan Stikarofsky w Bernie mor.
Największy S k ład  sukna Austro-Węgier. P róbk i opłatnie. Dla pp. majstrów 
krawieckich bardzo ob, e wzory próbek. Przesyłki za zaliczką wyżej 10 złr. 
opłatnie. Przy moim stałym obrocie na przeszło złr. 200.000 zfr. i mając zna- 

w świeeie hande ljest rzeczą oczywistą, że zostaje resztki materjałów, a po-

czaj skuteczne kąpiele w Popradzie, równające się kąpielom morskim.
Pora zdrojowa trwa od 1. czerwca do końca września.

W Czerwcu I Wrześniu mieszkania są tańsze •  jednę trzecią część.
Lekarz ordynujący Dr. Kazimierz Zgórskl. — Stacja kolei Tarnoi ko-Leluohowskisjt 
(przystanek), poczta i telegraf w Zakładzie. — Bliższych wyjaśnień udziela, zamówił 

nia na wodę i mieszkania przyjmuje, oraz wszelkie interesa Zakładu załatwia
i6i4 Zarząd,

nieważ niepodobna posłać z nioh próbki, przeto przyjmuję napo wrót jeśliby "się 
 ........  zwracam piuniądze. Przy zamowitniu rssztek na-

JAN 1HMT0WICZ
niepodobały, odmieniam

leży podać „olor, długość, cenę.
Korespondencja w języku niemieokim, węgierskim, czeskim, polskim, włoskim= lg53

poleca

francuskim.

Wiedeń, „Hotel Metropole.44

niezawodne i wypróbowane irodki do wywa
biania wszelkich plam.

KORZEŃ mydlany do prania 
materyj jedwabnych otłuszczo
nych i zbrudzonyoh pakiecik 
po 2 ot. i ..............................

R lagstrasse, Eranz-Josefs>Quai. 457 W ielki hotel pierwszorzędny,
300 pokojów i salonów (od 1 złr. wyżej) W INDA OSOBOWA . czytelnia za
opatrzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową") kapiile w Du- 1 
naju i biurt telegraficzne w hetelu. Stacja tramwaju przy domu, omnibus hotelowy I 
przy dworcach li oleje yeh.

D la  u m lk m le n l .  f a l . a e r . t w
wymagać zaparafowania jak  

obok na każdem pudełku

_ nieomylny sbodzk
d la  s z y b k ie g o  ■uleczenia KATARU,W K tbr d la  s z y b k ie g o  u le c z e n ia  a a

irrytacyi piersiowych, chorób gardła i boleści reumatycznych, i t. dW Barytu, u Fana i. WISUIN I K>, 31, ulloa Sokwaay.
1085

AMANDINA usuwa plamy po
wstałe z sęków cukrowych, 
białka, lodów itp., flakon . . 

APSEINA wyciaga plamy tłu
ste z materyj jedwabnych ko
lorowych ....................................

ACETINA niszczy plamy alka
liczne i moczowe, flakonik . . 

BENZOLINA wywabia plamy 
tłuste i potowe, maziowe i po
kostowe, flakonik mały 20 ct.
c a ł y ........................................

BRAZYLINA prane w brazyłi- 
nie materje czarne wypłowia
łe i uopuuutone > dzyekuj ( 
pierw I ny kolor, połvsk t ffzty 
wnośó p a h ~ e t.........................

ETILIN A  usuwa plar y powsta
łe z podłóg, z farb anilino
wych, trawy, lakierów i smoły 
flakon . . . .  ł . . .  .

JAYELINA wywabia z bieli
zny plamy powstałe « 
wina izerwonego, owoców, kon
fitur, flakon ....................

KWASEK w lasoozkaoh używa 
się do czyszczenia palców z a- 
tramentu, laseczka . . . .

ct.

25

85

25

30

08

25

20

05

04
MYDEŁKO żółciowe do wywa

biani i  plam zastarzałych z ma
teryj bawełnianych, wełnianych 
i jedwabnych kawałek . . .

ODALINA usuwa plamy powsta
łe z kurzu, potu, tytoniu, mle
ka, piwa, kawy, czekolady, 
pleśni, wilgoć , śmietanki, ro
sołu i t. p., flakon . . . .

25

35
OKSALINA wywabią p iw  «- 

• krwaw*,
flaszka .i papieru i bielizny,

QU1LAJA materje wełniane i 
ledwabne , prs w odwi _e 
Quilai traoą plamy i odzysku
ją świeżość, przytem kolor ma- 
terji nie traci, pakiet . . .

WYSKOK terpentynow y usuwa 
plamy poajstowe, olejno i 
żywiczne, flakon . . . .

ZIEM IANEK oczyszcza mat 
rje Ęiałe wełniane z brudu i 
kurzu . , ..............................

26

06

25

20

Nakładem księgarni katolickiej 
Dr. W ładysław a Miłków sklego w Krakowie

wyszła już w t r x . . l m  wydaniu prześliczna:

H o w e n i i a  d o  M t t t k f t  B o s k i e j

Nabyć można we Lwowie .. sklepach własnych ulica 
Kopernika I. 3, ulica Halicka Róg Wałowej 1. 85, — 
W Krakowie Sukiennice 1. 30. — W Czerniowcach 

Rynek 1. 3. 31

1513

1516 Nieustająoej Pomooy
1NARDA ŁUBIEŃSKIEGO, redemptoryułożona przez 0. BERNARDA ŁUBIEŃSKIEGO, redemptorystę z Mościsk.

egz. r oprawie kartonowanej 25 centów, zaś w bardzo ozdobnej oprawie 
nej, złote brzegi 45 centów, z przesyłką o 5 centów drożej. 

Należność trzeba nadsyłać naprzód, przekazem pocztowym.

Cena
złoee-

P o a z u k L U l e  s i ę  ® p ó ł l Ł l

d o  k o p a n i a  n a f t y
gdzie studnie rozpoczęte. Nafta, kipiączka, jest i bywa —- 
szkaóców używaną. Mila od stacji kolejowej rządowe] gośc^ 

Tiira. ndwiałp in4 zanswnionfi. Zgłoszenia Drzyiniuic w liF

od mi,

cem. Dwa udziały już zapewnione. Zgłoszenia przyjmuje 
ciel A ntoni K ow aesek  wSzuminie o. p. Starasól.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A).
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